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Naera rycina przedstawia Przylądek Północny najdalej ku północy wysunięty zakątek Europy. 
Słońce na krótki okres czasu tu zagląda, zresztą przyświeca tu tylko okrętom grająca gamę cu- 
» F i dnych barw zorzą pólnoćna. 


Wspaniała rewia wojskowa w Warszawie. 


, „Warszawa. (Tel. wł.) 

Wczoraj przed południem na polach Moko- 
towskich odbyła się wspaniała rewia wojsko- 
wą dla uczczenia rumuńskich gości. 

W środku jednego z boków pól Mokotow- 
skich ustawiono wielki namiot z kolumnami, 
ozdobionymi orłami i flagami o barwach pol- 
skich j rumuńskich. Z frontu ustawiono fotele 
dla Gości i najwyższych dostojników, z tyłu 
zaś na wzniesienu zajęli miejsca przedstawi- 
ciele świata politycznego i dyplomaci. 

Przed godziną 10-tą przyjechali samocho- 
dami przedstawiciele Rządu z premierem Wito- 
sem na czele, marsz. Sejmu Rataj, marsz. Se- 
natu Trąmpczyński, min. wojny Szeptycki, 


nowana dywizya piechoty pod komendą pułk, 
Bukackiego; otwierał ją 21 pułk piechoty, 


yzone na złe i dobre czasy, 

Wizyta powyższa ma głębokie znaczenie 
polityczne, POD JK 

Właściwie podstawy przyjażni polsko-ru- 
muńskiej sięgają odległych czasów. Już w wie- 
ku XIV. utrzymywała Polska i Mołdawia bli- 
skie wzajemne stosunki kulturalne. Stosunki 
te przetrwały do końca XVII w. Poza tem łą- 
czy Oba narody wspólność wspomnień z długłe- 
go okresu walk o zjednoczenie i nieporiie- 
głość, - 

Pamięć emigrantów polskich po r. 1553 do- 
tychezas jeszcze żyje w społeczeństwie rumuń- 
skiem, 

W czasie wielkiej wojny, politycy polscy 
i rumuńscy, od pierwszej chwili, w której była 
im dana możność zbliżenia się, stanęli zgodnie 
do wspólnej pracy. Przez cały czas trwaniw 
konferencji pokojowej, przedstawiciele obu 
państw znajdowali się w bliskim i nieustającym 
kontakcie, wspomagając się wzajemnie w akcji 
dyplomatycznej, Ścisły kontakt przedstawicie- 
la Polski Dmowskiego z przedstawicielem Ru- 
munji Bratianu z czasów Komitetu Narodowe- 
go był jedną z głównych podstaw polityki re- 
prezentacji obu państw na konferencji pokoje- 
wej. P. Bratianu jeden z najwybitniejszych 
mężów stanu w Europie, gorący zwolennik 
przymierza polsko-rumuńskiego, oddał w tym 
czasie sprawie polskiej ważne przysługi. Jedną 


którego nadzwyczajna postawa zwracała uwa-|z pierwszych placówek dyplomatycznych, któ 


gę. Dalej szły inne pułki piechoty, saperzy, 
4-ty pułk strzelców konnych, artylerya po- 
lowa i ciężka, wreszcie witani oklaskami prze- 
biegli kłusem szwoleżerzy, Krółowa rumuńska 
pozdrawiała oddziały ruchem ręki Rewię za- 
mylkały cztery samochody pancerne, W czasie 
całej rewji eskadry latawców krążyły nad 
polami, 


Przyjęcia w Magisiracie. 


O godz. pół do 2-giej odbyło się przyjęcie 
Pary królewskiej przez Radę miasta w salach 


szef sztabu Haller, przewodniczący Ścisłej Ra- | Magistratu. W imieniu Rady przemawiał po 
dy woj. marsz. Piłsudski, korpus dyplomaty- | francusku prezes Rady, sen. Baliński. W od- 


czny, przedstawiciele władz cywiltych it d. 
W kilka minut po 10-iej zajechały samochdy, 


muńskiego i ich rodziny, oraz świtę. 
O godz. 10.15 rozpoczął rewię gen. Pogo- 
rzelski. Widok był istotnie wspaniały: świetny 


[powiedzi król Ferdynand dziękował bardzo 
i a serdecznie za przyjęcie, a przemówienie swe 
wiozące Prezydenta Rzeczypospolitej, króla ru- | kończył przyjęcie, 


okrzykiem: „Niech żyje Polska. 


|niech żyje stolica Polski!“ 


Przemuwiał jeszcze prezes Związku Stowa- 


marsz i znakomita postawa naszego wojska |TZYSzeń polskich, p. Zamoyski, oraz prezes 

wywoływały wyrazy uznenia Dostojnych Go- Stowarzyszeń weteranów polskich z r. 1865, 

ści, a entuzjazm wśród tłumów publiczności, | P. Święcicki, 

otaczających pola Mokotowskie. Parę królewską, opuszczającą Magistrat, 
"Tuż za Szkołą podchorążych szła skombi | witały owacyjnie tłumy publiczności. 
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Dmczenie przyjatdt uólestwa zamńckich do POKI 


Przyjęcie zgotowane w Warszawie = Dlaczego serdeczne? 
skiej parze królewskiej było nietylko świetne, 
ale i serdeczne, 


rą obsadził Komitet Narodowy, kwia placówka 
bukareszteńska, którą w r. 1918 ohjął obecny 
kierownik departamentu dyplomatycznego 
w Ministerjum spraw zagran. p. Koźmiński, 


W r. 1919 w czasie okupacji ukraińskiej 
w południowo-wschodniej Małopolcce wojska 
|rumńskie wkroczyły w porozumieniu z rządem 
polskim do południowych powiatów wschodniej 
Galicji, pomagając w ten sposób wojskom pol- 
skim walczącym wówczas na kilku frontach 
do zlikwidowania band ukraińskich. 

Ścisła współpraca i przyjaźń polsko-rumut- 
ska, zapoczątkowana w czasach Komitetu Na- 
rodowego znalazła swój wyraz w dalszych pra- 
cach obu rządów nad przygotowaniem soju- 
szu politycznego i konwencji handiowej. Z po- 
czątkiem r. 1921 po wizycie w Bukareszcie ów- 
czesnego ministra spraw zagranicznych ks. 
Eust, Sapiehy podpisana została konwencja po- 
lityczna, a w lipcu tego roku konwencja han- 
dlowa. Obie konwencie stanowią niezachwiany 
fundament przyjaźni i współpracy polsko-ru- 
mmńskiej. Uwzględniając równocześnie intere- 
sy obu państw, stanowią one równocześnie 
podstawę, na której rozwijać się może w dal- 
szym ciągu konsolidacja stosunków politycz- 
nych w środkowo-wschodniej Europie. 

W r. 1922 udaje się do Rumunji celem zło- 
żenia wizyty parze królewskiej, Naczelnik Pił- 


W osobach dostojnych gości wita Polska |sudski. Przyjęcie, jakiego doznał, Świadczyło 
|sprzymierzone królestwo Rumunji, sprzemie- |o serdecznej sympatji, jaką Polska Się cieszy 
` 


az B 


zarówno w sferach politycznych jak I w caiem 
społeczeństwie, 

Wizyta Królestwa rnmuńskiek w Polsce 
jest w obecnej chwili wyrazem nowego ukla- 


„SONIEZ KRASOWSKI" 


wielkiej wojny do podniesienia wartości 
rumuńskiej i zapoznania jej ze zdobyczami wie 
dzy wojskowej na Zachodzie przyczyniła się 
misja francuska. Więc wojskowość rumuńską, 
vezostaje pod wpływem doktryn francuskich, 


Nr. 146. 


orz armji bedzie uzależniona od obeych. — 


Istnieje wprawdzie wyrażna tendencja do u- 
tworzenia wiasnego przemysłu wojennego, ale 
potrwa to dość długo, nim zostaną osiągnięte 
EH EA wyniki. Dla polskiego przemysku 


du sił w Europie Środkowej, układu, w którym | co bardzo ją zbliża do armji polskiej, usabianej | wojennego otwiera się tu bardzo wdzięczne po 


Polską odgrywa już pierwszorzędną rolę poli- 
tyczną i miiiamą, 

Przyjażń polsko-ramniska jest ' jasną de- 
monsiragią polityczną o ie chodzi a Wschód 
Europy, deraonstrecją siły I powagi, jest we- 
złem łączącym Folszę z Małą Ententą o ile 
chodzi a Europę Środkową, jest opoką sty, na 
którą ficzy Europa Zachodnia, a w Bzczególnoe- 
Śeł msszą sujuszniczka Francia. 
| W przyjaźni polsko-rumńskiej jest oczywi- 
"cie duży interes obydwu państw, ale jest rów- 
nocześnie bardzo wiele wspólnoty kułiuralnej 
"1 nezuciowej. p: 


Te są motywy. owego serdecznego przyj 
rumuńskiej pary królewskiej w Polsce, x; 
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Mistygo zasadę hmn 
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Ol samego początku naszego odrodzonego 
bytu niepodlegiościowego z pomiędzy wszyst- 
:kich państw, otaczających Polskę, najlepiej u- 
„kiadaty się nasze stosunki z Wielką Rumunją. 
keędzy Polszą i Ruminją niema przedewszyst 
kiem Żadnych sporaycth kwestjł granicznych I 
korodoweściowyci, najczęściej zatruwających 


na wzorach francuskich. 

Udoskonalenie i podniesienie armji rumuń- 
skiej pod względem technicznego wyposażenia 
hamuje cokolwiek słabo rozwinięty przemysł 
wojenny. Rumunja jest przedawszystkiem kra 
ijem rolniczym i w technicznem zaopatrzeniu 


ś warszawa. (PAT). 

O godz. 9.80 odbyło się w Belwederze wrę- 
czenie J. Ki6L Mości królowi Ferdyaandowi 
wielkiego krzyża orderu Virtuti Militari, JKról. 
Mość król Fordynand przybył do Belwederu 


+|z gen. Rozwadowskim i powitany został ze 


zwykłym ceremoniałem. Ceremonia wręczenia 
ordemu odbyla gię w sali recepcyjnej wobec 
prezydenta Rzeczpospolitej polskiej, kapituły 
orderu, ministra spraw, zagranicznych Seyny, 
świty królewskiej, rumuńskiego ministra Ducy, 
posla rumuńskiego Florescu. 

Prezydent Rzeczpospolitej, wręczając J. 
Król. Mości królowi Ferdynandowi order, prze- 
mówił: w. 

Sir! Jestem szczęśliwy, Że mogę dać nowy 


ósos 


współżycie państw i narodów. Również intere- | wyraz przyjaźni, która łączy Polskę i Rumu- 


sy ekoanomiczie są najzupsłniej zgodne i wy- 
izezają jaideś giętsze nieporozumienia i zatar- 
gi, Przeciwnie, polityczne i geograficzne poło- 
żenie tak Rumunji jak Polski wskazują, że oba 
te palistwa, znajdujące się w dość podobnem 
położeniu, muszą dążyć Go utrzymania jak naj 
giniejszego związku politycznego i wojskowe- 
gò. Jedno państwo dla drugiego jest natural- 
vym sprzymierzeńcem i sojusznikiem." Tak sa- 
mo jak Polska i Rumunja jest wcisnięta mie- 
dzy nieprzyjazne jej organizmy państwowe, a 
pr'zedewszystkiem oba państwa graniczą z Ro- 
sią, w której nieuregulowane stosunki wewnę- 
trzne mogą być w przyszłości źródłem niepo- 
kojów i kontiiktów na Wschodzie. i 

Ze względu więc na niewyraźne stosunki 

na grauicach wsciiodaich dia obu państw za- 
wiązanie związku wojszówego i polityczn=go 
ssiądą pierwezorzędne znaczesie. Oba pań- 
stwa w swej polityce zagranicznej kierują się 
zdecydowanemi dążnościami pokojowemi i o- 
czywiata, że w danym przypadku sojusz woj: 
skowy może mieć i będzie miat tylko znacze- 
nie obronne. Tak Rumunja jak i Polska maja 
jak największy interes w utrzymaniu pokoju 
i właśnie ten sojusz nioże tylko utrwalić pokój 
w tej części Europy. 

Polska i Rumunja rezem przedstawiają tak 
wielka potęga wojekową, 
wać zaczepne i zakotcze zamiary swego potęż- 
nego sąsiada ze Wschodu. 

Rumunja, obszarem i zaludnieniera sokol- 
wiek od Polski mniejsza (500.000 klm, kw. prze 
strzeni i 19 miljonów mieszkańców), jest dla 
Polski tem cenniejszyra sprzymierzeńcem, że 
posiąda doskonałą i bitna armię. c dawnej tra 
dycji i pełnych chwaly wyróżnieniach -g wiel- 
kiej wojny. 

Armja to obecnie jest w okresie reorgani- 
zacji, zmicczającej przedewszystkiem do jak 
najpszniejszego wyzyskania bogatych doświad 
czeń wielkiej wojny. Wobec włączenia Siedmio 
grodu, Bukowiny i Besarabii. została ona zna- 
cznie zwiększona, Obecnie ccganizowana armia 
ta lezy 7 korpusów; każdy korpus pqgłada 3 
Gywizie piechoty. Czyli razem na stopie poko 
jowej Rumunia posiada około 21 dywizji pie- 
choty (Polska 30), Oczywista, że na wypadek 
wojny liczbą tvch dywizji może być znacznie 
rowiększona. W Rumunji, wodiug ustawy z r. 
1523 obowiązuje powszechna  siużba wojsko- 
wą. Armia rumuńska zaopatrzona jest we wszy 
stkie najnowsze urządzenia techniczne: ciężką 
artylerję, czołgi, lotnietwo, broń chemiczną itp, 
a jej organizacji wyszzolenie 


że mogą sparaiiżo- | 


oparte na wzo 


| nje, wręczając Waszej Królewskiej Mości wioł- 
ki krzyż ovderu Virtuti Militar. To najwyższe 
odznaczenie wojskowo polskie, wręczone wład- 
cy Rumunji, będzie symbolem i wspomnieniem 
tych dni, pełnych chwały, w które zmieniły się 
lata wysiłków i cierpień, a w oczach calego 
świata będzis dowedem braterstwa naszych 
broni. Chciałbym jednak. aby to zrozumiano 
iako wyraz naszych woli w kierunku zachowa- 


Warszawa (A. W.). 

Na zakończenie wczorajszych uroczystości 
odbył się na Zamku Kkrólswskim wielki raut, 
na którym zgromadzili się posłowie, sanato- 
rowie, przedstawiciele licznego duchowieństwa 
z kardynałem Kakowskim na czele, gabinet 
w połnym składzie z Witosem na czele, przed- 
stawiciele różnych warstw społeczeństwa, pra- 
sy, literatury i sztuki. e 

Po wejściu na salę króla i królowej, prezy- 

iżby 


Warszawa. (Tel. wł.) 
Wczoraj ministrowie polscy udekorowani 
zostali wysokimi orderami rumuńskimi, Witos, 
Seyda i generał Szeptycki otrzymali wielką 


wstęgę Gwiazdy Rumuńskiej, pozatem niższe 
! : FA 
Ronidlengje Senatu 


| 
klasy tego orderu otrzymali urzędnicy nrewv 
Z powodu Katastraty w Sycylii. 


" Z okszji 
Marszałek senatu Trąmpczyński wystał dziś 


swej wiz 
w SI CP Lota TO 


* 
sty 


djum Rady Ministrów, ministerstwa Spraw za- 
granicznych i sprawiediiwości. 

do prezydenta senatu wloskieco telegram z wy- 
razami współczucia imieniem senatu polskieg» 


z powodu nieszczęścia. jakie spotkuio naród 
wloski skutkiem wybuchu Etny. 


Śleńztyo przeciw h. ministrom kolmarttin. 


Beigrad. (PAT). 
Zarządzono wytoczenie 


rach najlepszych armji europejskich. Podczas iczlonkom gabinetu Stambulińsziego. 


Wręczenie królowi Ferdynadowi 
wielkiego krzyża orderu „Virtuti Militari“. 4 


śledztwa byłym 


le do pracy i rynek zbytu. Zaosatrzenie nasze- 
go naturalnego sprzymierzeńca w sprzęty wo- 
jenne byłoby ważnym krokiem naprzód do za- 
cieśnienła związków ekonemicznych i politycz. 


|nych wogóle. i i 
Tadeusz Różycki, 
3% 


aj x- "aj 
nia pokoju. Tem uczuciem ożywiony, wrętzam 
Waszej Królewskiej Mości odznakę wielkiego 
krzyża Viruuti Miiitart, 

Następnie zabrał głos marsz. Piłsudski, ją» 
ko Wielki Mistrz Orderu Virtuti Militari, wyż 
|głaszając nastepujące przemówienie: al 

Kapimła naszego Orderu Virtuti Militari 
poleciła mi w charakterze swego prrwodniczą 
cego przedłożyć panu Prezydentowi Rzeczypo 
spolitej ts motywy, którymi kierowała się Ka- 
pituła, wręczając Waszej Królewskiej Mości 
order Virtuti Militari pierwszej klasy, Klasa ta 
przeznaczona jest przedewszystkiem dla tych 
Osób Naczelnych, które wygrywające wojne, 
okryły swoją armję sławą i ocaliły swoje pań 
stwo przed wszystkiemi nieszczęśliwymi skumt 
kami przegranej wojny. Wasza Królewska 
Mość uczyniłeś to podczas ostatniej wojny dla 
swojej armji i swego państwa. Oceniając oryn 
wojskowy Waszej Królewskiej Mości, Kapitu- 
ła poleciła mi skierować uwagę pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej nie tylko na epizod 
pełny chwały, jak bitwa pod Marasesti, ale 
przedewszystkiem na tę siłę moralną, którą 
Wasza Królewska Mość wykazał w najcięż- 
szym okresie wojny. u 


Raut na Zamku Królewskim, 


denta í p. Wojciechowskiej nastąpiła repre- 
zentacja. Król Ferdynand był w stroju gene- 
ralskim, królowa Marja "ubrana była w suknię 
ze złotej lamy, na glowie miała djadem z szafie 
rów z bsylantami, na szyji kolję brylantową 
z szafirami niezwykłej piękności, 

Następnie odbył się koncert „w którym wzię- 
li udzał najwybitniejsi artyści Opery. Raub 
przeciągnął się do godziny 1 w nocy. F; 


Odznaczenie ministrów polskich 
i dziennikarzy. 


muński obdarzył krzyżami oficerskim] i Ko- 
mandorskimi następujących dziennikarzy: 

W Krakowie: Karola Hołekseę, Antoniego 
Beaupré i Konstantego Srokowskiego; we 
Lwowie; m. in. Jampolskiego i Laskownickie- 
go, w Poznaniu: Stan. Kozickiego; w Warsza. 
wie otrzymali odznaczenia pp. Frvze, Ehren- 
berg, Koskowski, Dębicxi, Lang. Krzywoszew- 
ski, Sadzewiez. Wasilewski, Zieliński, Rosner, 
Giełżyński. Stroński. Wasylewski i in. 


EE TERETI 
DORON ZDANY UACEEPZERY 
P. T. Komisentów 
Sprzedających „Gońca Krakswskiego“ pro- 
simy o natychmiastowe wpłacenie należy- 
tości za miesiąc czerwiec, w przeciwnym 
razie będziemy zmuszeni wstrzymać wy- 
sytkg dziennika. 
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Rumuńska para królewska w Polsce. 


<hoć sam Hohenzollern, nienawidzi niemieckich Hohenzollernów. — Krół | nacji rumuńskiej pary królewskiej przez wy 
Ferdynand przy boku koalicji. — Twórca Wielkiej Rumunji. — Króło-| bitnego historyka i poetę rumuńskiego pana 
lowa Marja polityczką, artystką, literatką i opiekunką sierót. 


Kraków 26 czerwca. 

W Polsce bawi od dwóch dni rumuńska 
gara królewska, przyjmowana entuzjastycznie 
przez całe społeczeństwo polskie, nie od rze- 
wzy więc będzie zapoznać naszych czytelni- 
ków z życiorysem naszych Dostojnych i Wy- 
uokich Gości. 

Król rumuński Ferdynad £ pochodzi z To- 
tu Holrenzollem z jego drugiej linji (starszej), 
mającej swą siedzibę obecnię na zamku Sigma- 
ringen. ` Protoplastą rodu był Fryderyk von 
Zollern— burgrabia norymterski (1205—1251). 
Z tego samego rodu pochodzą byli monarcho- 
wie niemieccy, których protoplastą był Kon- 
rad von Zolern, również burgrabia norymber- 


ski (1208—1261). KŻ 


Obecną dynastje rumuńską zapoczątkował 
ka, Karol Hohenzollern Sigmaringen (1833— 
1914), obrany na księcia regenta Rumunji 
z prawem dziedziczności w drodze plebiscytu, 
dokonanego 20 kwietnia 1866 roku, * królem 
zaś został mianowany jednogłośną uchwałą 
przedstawicieli narodu rumuńskiego 14 marca 
1881 roku. 

Ponieważ król Karol nie miał męskiego 
potomka, a i jedyna córka jego umarła w wie- 
ku lat 5, parlament rumuński wyznaczył jako 
jego następcę syna brata królewskiego, ka. 
Leopolda Hohenzollern-Sigmaringen i ks. An- 
tonfi, urodzonej infantki portugalskiej — Fer- 
dynanda Wiistora Alberta Malnrada ks, Ho- 
henzcllern Sigmaringen, urodzoiieso na zamku 
w Sigmaringen 24 sierpnia 1865 roku. 

Data wstąpienia jego na tron w roku 1915 
posiada dla. historji Rumunji duże znaczenie, 
albowiem za rządów jego doszła do dzisiejszej 
swej wielkości. Choć krewny cesarskiej ro- 
dziny niemieckiej, uznał, że połączenie się 
z Państwami Sprzymierzonemi stanowi dla 
Rumunji jedyną drogę, O©przęć się 
wpływom germanofiiskim, a choć wypowiedze- 
nie wojny Państwom Centralnym i przyłącze- 
nie się do Sprzymierzonych naraziło kraj jego 
na bardzo ciężkie przejścia podczas okuwvacji 
Rumuzji przez w0jską miemieckia, jednak 
w końcu idea sprawiedliwości Odniosia tryumf 
zupeidy, Rumunja otrzymała dzisiejsze swoje 


_ granice, A zjednoczony naród rumuński dla 


twórcy „Romana Mare* (Wielkiej Rumunji) 
zachował wdzięczność gorącą i szczerą miłość. 

W tej ciężkiej pracy podczas wojny w tych 
zmaganiach się z brutalną przewagą niemiec- 
ką, niemałą pomoc moralną miał król Ferdy- 
nand w towarzyszce swego życia, 

Królowa Marja Rumuńska, księżniczka 
Edinsbourgh ur. w roku 1375 jest siostrzenicą 
zmarłej królowej angielskiej Wiktorji, kuzynką 
królą Jerzego V i b. cara Mikołaja, Ma trzy 
siostry, z których jedna wyszła za W. Ks. 
rosyjskiego Cyryla, druga za ks, Hohenlohego, 
a trzecia za ks. Orleanu, infanta hiszpańskiego, 
kuzyna króla Alfonsa XLI. Przy Ostatecznej 
decyzji króla Ferdynanda co do wypowiedze- 
nia wojny Austrji w r. 1916 stanowisko królo- 
zaj “Marji nadzwyczaj poważną  Odgrywało 
rolę, 

, Podczas całej wojny królowa niestrudzenie 
zajmowała się pielęgnowaniem chorych i ran- 
nych żołnierzy w szpitalach wojskowych. Jak 
biały duch opiekuńczy ze słodkim uśmiechem 
na twarzy przesuwała się przez wszystkie sale 
szpitalne, mając dla każdego słowa pociechy 
i zachęty wytrwania, Chorzy ją uwielbiali, 
marzyli o niej jak o dobrej wróżce, która przy“ 
nosi ukojenie. Po wojnie zaś roztoczyła opiekę 
nad sierotami po zabitych na wojnie, zakłada- 
jąc ochronki, organizując pomoe doraźną, bio- 
rąc żywy udział w każdej akeji filantropij- 
nej. 

W chwilach wolnyeh .od zajęć społecznych 
poświęca się królowa sztuce i literaturze, zdo- 
bywając i na tem polu wzorem swej poprzedni- 
czki królowej Elżbiety (Carmen Sylvy) znane 
imię, nietylko w Rumnuji, ale i zagranicą. — 


Stworzyła styl specjalny, oparty na motywach ' 


bizantyjskich, szereg akwarel przez nią wyko- 
namych przedztawia dużą wartość artysty- 
czną, lecz najwięcej uznania przyniosła jej 


ys 3 i » i owie &u- : > : . 
praca na polu literatury. Jest mianowicie au- ; nal Jako dziecko w czasie wajny. 
torką paru dramatów scenicznych, opartych naj 
starych legendach rumuńskich, z których ie-| A M7 bom +, 

|za księciem „Jerzym djaGocieim greckim. KAS. 


den podczas Konferencji pokojowej wystawiła, 
z dużem powodzeniem Komedja Francuska 
w Paryżu, - 


Bolszęwi 


Lwów, (Tel. wł.). 
Z nadgraniecza sowieckiego donoszą, że na 


terenie polskim grasują 8 bandy opryszków-|wnik gen. Denikina Szezerbatow, ktory 


bandytów w sile 15 ludzi. 
Bandy 
okolice Wschodniej Małopolski, 


Oiicerowie-medycy na studjach 


| 


| 


Rir 3 


Ostatnim jej utworem jest poemat anc'e:ski 


poświęcony pamięci królowej Wiktorii, a prze- 
umaczony na język rumurski z okazii koro- 


Jorge. 

Królestwo rumuńscy mają dwóch stanów; 
ks. Karoia, (nasiępcę tronu). żonatego z He- 
leng, siostrą króla grecziego Jerzego il i ks. 
Mikołaja, Trzeci syu śfiseeo (najmłodszy) zgi- 


Z trzech córek ks. Elżbieta zameśna (est 


Marja za królem serbskim Aleksanderu, Frze- 


| cia ks, Helena liczy obecnie 15 ist 
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Orpanizatorem tych band jest byly pelko- 


motea 


ra sobłę ludzi z Wscetrodn, Małanciai, Z z0w, 


te przygotowują napad na gięhsze | złcczowskiego, wezbując ich różnoni wieni 
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Odkomenderowani na studja oficerowie-medycy powołani zosiadą w r. b. 
na 8-tygodniowe ćwiczenia. — Studjujący w Krakowie odbędą ćwiczenia 
w Toruniu. — Kursy doszkoienia wojskowego. 

„nia; wreszcie odkomenderowani na uniwerzy- 

Wśród ofieerów armji polskiej, odkomen- | tet lwowski — we Lwowie. 


Warszawa 25 Czerwca. 


derowanych na studja do wyższych ucżelni, 


Od ćwiczeń wojskowych zwolnieni zostaną 


pierwsze miejsce zajmują Studenci medycyny.! jedynia studenci-Oficerowie, którzy sklada ją 
Wojskowość, udzielając stypendjów na cele |egzaminy końcswe (3 rYvgorozum), 
kształcenia się, miała na względzie ogromną i 


potrzebę młodych sił lekarskich, wyczerpanyci 
w znacznym stopniu bądź to wskutek strat 
wojennych, bądź też — dzieki szerokiemu polu 
działania ną gruncie medycyny cywilnej, ja- 
kie otwarło się przed lekarzami wojskowymi 
z chwilą przeprowadzenia demobilizacji, 

Obecnie już część odkomenderowanych, 
(którzy po ukończeniu studjów zobowiązani są 
do odsłużenia okresu studjów w armji, licząc 
po 3 lata glużby za rok studjów akademiekich) 
zdałą ostatnie egzaminy, otrzymująe dy- 
plomy. - 

W r. b. oficerowie, odkomenderowani na 
wydział medyczny powołani zostają na &-ty- 
godniowe ćwiczenia wojskowe, które będą się 
odbywały w czterech baonach sanitarnych. 

Miauowicie: siudenci uniwersytetu warszą- 
wsklego (gdzie odkomenderowanych jest naj- 
więcej) odbędą ćwiczenia w Warszawie, a 
częściowo w Łodzi, gdzie również zostaną 
skierowani studenci z Wilna; stdjujący w Po- 
znaniu i będą wysłani do Tory- 

1 OPEK AMAN 


Odbędą oni ćwiczenia po ukończeniu stu- 
djów, wraz z grupą lekarzy. 

W r. b. przewidziany jest kusy doszko!en!ia 
wojskowego. W latach następnych bedzie sie 
odbywał kurs Gośzkcienia fachowego, jednakże 
wezmy w nim udział jedynie ci akademicy, któ- 
rzy mają ukończone przynajmniej 8 semestrów 
studjów lekarskich, 

Jeżeli chodzi o rezultat pracy oficerów. od- 

enderowanych na wydział medyczny, to 
w roku zeszłym ukończyło studja około 20 
z nich, w r.-b, zaś — 40; do końca za6 roku 
liczba ta powiększy się prawdopodobnie o 40 
do 50. Ostatni z odkomenderowanych otrzy- 
pea prawdopodobnie dyplomy w początku r. 
1927. 

Dotychczas największy procent dyplomów 
daje odkomenderowanym uniwersytet war- 
szawški, gdzie warunki studjów są najbardziej 
sprzyjające. Drugie miejsce zajmuje pod tym 
względem Lwów. Uniwersytet poznański za- 
cznie dopiero dawać absolwentów w r. b., wi- 
leński zaś — za 2 lata. 
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Na marginesie przyjącia Prszydenia | to sobie zapamiętać, Wobec tego faktu bledną 


w Bielsku. 

Dnia 19-go b. m. bawił w Bielsku pan 
Prezydent Państwa, przyjmowany bardzo go- 
rąG0 przez polską ludność Bielska, Białej i de- 
legacje całego Śląska Cieszyńskiego. Szkoły 
polskie i stowarzyszenia wystąpiły in corpore 
ze sztandarami, a śląscy. górale z Izdebnej 
przybyli konno w strojach ludowych. Pan Pre- 
zydent swojem dostojnem i ciepłem wystąpie- 
niem podbił doraźnie serca ludności Śląska 
Cieszyńskiego i  zespolił je jeszcze mocniej 
z Rzęcząposmolitą Polską. Specjalnie zaznaczyć 
należy, że masy robotników, wyległe po pracy 
na ulice, wazędzie witały z entuzjazmem prze- 
ieżdżarącego Gościa, 

Niemiłym tylko kon$rasiem na tle szarego 
roboczego tiumu odbiły gromady inteligencji 
żydowskiej i niemieckiej. która stala wpraw 
dzie tłumnie na ulicach, ale zacięta w sobie 
i milcząca tak dalece, że nie raczyła nawet 
oddać ukłonu przeinzdżającej głowie Państ". 
tego Państwa, gdzie żyje spokojnie i tyje na 
muacy dziesiecio-tvsię znych rzesz pelskieea 


robotnika i dzieki szlachetnej tolerancji całego ! 


«skiego narodu. 


“ola byla naprawdę — prowokzcją i nalezy 


Fostawa t'umów niemieckich swołą i- | 


wszelkie zapewnienia oficjatnrch reprezentan- 
tów Niemców i ich prosy e lojalności wehce 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Że jednak mimo obojętności niemieckich 
tłumów przyjęcie dostojnego Gościa wn”7io 
bardzo wspaniale tak pod wzelędem jakościo- 
wym jakoteż ilościowym, to wynika z too 
niezbity wniossk, że Niemcv są tylko wre" a 
w morzu polskiem i niechaj to będzie dla nich 
oztrzeżeniem, 


Szarzą dale komunirma. 
Przed kilku dniami jeden z wywiadowców 
policji politycznej w Warszawie spostrzegł 
tragarza z podejrzanymi pakami. którego z&ą- 
trzymał i przekonał się, że paczka zawiera 
przygotowaną do kolportażu znaczną liczbę je- 
dnodniówek komunistycznych. Na paćzki te 
oczekiwała niejaka Sala Rotenherg. w której 
wywiadowca poznał znaną komunisikę. Po 
sprawdzeniu okazało się, że Sala. Roteuberg, 
którą aresztowano mieszkała w Warszawie od 
18tu miesięcy, nigdzie nie meldowana. 
nezaty mieorskiGe 
Dnia 5 siernnia b. r. odbęda się w Gdyni 
trzenie z rzędu regaty morskie. Bliższych 
szczegółów na razie brak, 


Sr. £ 


Czy 


w wolnem państwie 
obrony państwa 


„GONIEC KRAKOWSKI", 


polskiem, nie wystarczy dla 
narodowa armja polska? 


©debrać broń Strzelcem. 


Kraków, 26 czerwca. 
Szerokie stery społeczeństwa polskiego wie- 
dzą wprawdzie o tem, że istnieje organizacja 
wojskowa „Strzelec“, ale nie mogą zrozumieć 


siwą rarcdawą znaja polska? Czy dla zabez- 
pieczenia granie państwa, bezpieczeństwa i 
jadu wewnęctznego musi istnieć obok armji, a 
może ponad armją jeszczę jakiś twór tajemni- 
czy, złożony, z elementów nieznanych społe- 
czeństwu? 

Jest publiczną tajemnicą, że „Strzelec“ jest 
ctganizacją socjalistyczno-belwederską, utrzy- 
mywaną dla popierania wpływów jednostki, 
co w państwie demolkratycznem i republikań- 
skiem musi być uważane za rzecz niezdrową, 
a nawet zgubną dla istothych interesów na- 
rodu. Istotą bowiem demokratyzmu i repubii- 
kanizmu jest to, że naród tworzy przez uchwałę 
większości pewną organizację państwową i pe- 
wnę urządzenia publiczne w sposób jawny i 
podlegający kontroli Sejmu iedynie dla swych 
własnych celów narodowo-państwcwyth. 

Tymczasem co do „Strzelca* opinja znacz- 
nej większości narodu jest ustalona w tym kie- 
runku że jest to organizacja która służy jedynie 
interesom Polskiej Partji Socjalistycznej i je- 
dnostki z nią związamej, gdyż wiaclomą jest 
rzeczą, że „frakcja rewolucyjna P. P. S, utrwa- 
liwszy ostatecznie swój wpływ w Związkach 
Strzeleckich, postarała się o to, aby zabez- 
pieczyć go także i na przyszłość w ten sposób, 

` że dła wyższych Szarż w Związkach zaprowa- 
dziła obowiązek przyrzeczenia, iż uZnaią 
w przyszłości tylka ten rząd polski za prawo- 
wity, który uzna za taki także I Polka Partja 
Socjalistyczna“ (Srokowski N. K. N. str. 85). 

Wobec tego nie można mieć zaufania do 
„Strzelca“ 3 nie można go uważać za organiza- 
cję narodowo-państwową, skoro obowiązują 
w nim tajne przyrzeczenia, z których możemy 
wnioskować, że .„Strelec* może się zwrócić 
ewentualnie przeciw Rządowi polskiemu, nie- 
uznanemu przez P. P. S., ai temsamem także 
przeciw państwu. Zresztą obecnie niema po- 
trzeby, by kształcić naród wajskowo poza 
arimją, wystarczy bowiem ćwiczyć go fizycznie 
w organizacjach gimnastycznych o ideologii 
narodowo-państwowej, aby zapewnić państwu 
zdrowych 1 dzielnych obywateli, a wojsku te- 

ch żołnierzy. I dlatego z całą świadomością 
odpowiedzialności obywatelskiej jesteśmy prze- 
ciwnikami jakiejkolwiek organizacji wojskowej 
poza armią i wiemy, że zapatrywanie to po- 
dziela szeroki ogół politycznego społeczeństwa 
polskiego. A już zupełnie niezrozumiałą dla. nas 
rzeczą, ze względu interesu państwa, jest po- 
<iadanie przez „Strzelca“ broni, której wedle 
gi goyang ustępu może użyć na rozkaz 


Dalej uważamy za rzecz niewłaściwą, by 
oficerowie i żołnierze wojska polskiego należeli 
i brali udział w organizacji, będącej pod całko- 
witym wpływem P. P, S., stronnictwa o cha- 
raąkķterze rewolucyjnym. Armja jest wlasnością 
calego narodu, służy interesom całego narodu 
i państwa i dlatewo jej czynni członkowie nie 
mogą bez narażenia na szwank istotnej warto- 
ści armii brać udziału w Orgemizacjach partyj- 
nych, a tem mniej rewolucyjnych, 

Z powyższych motywów uważany za rzecz 
kesioczaą netychmiastowe odebranie „Strzel- 
eow wszcfyiąj broni i rozwiązania tei orrani- 
zac iako nłesotrzebnej, a nawet szkodliwej 
ła państwa. Sadzimy, że obecny Rząd Naro- 
dowy, mający za zadanie wytworzenie w na- 
rodzie jasnej į zdrowej myśli politycznej Pań- 
PEAR TAEAE NO AISEE SR 
Taryfa Jjugostawiañska dla towarów 

ROSHISH- 

Poselstwo w Belgradzie donosi. że zostało 
wydane przez rząd jugosłowiański rozporzą- 
dzenie stosowania minimalnej taryfy celnej 
do towarów polskich. 

O©bóz letni dla miedzieży. 


Wzorowy obóz wakacyjny dla młodzieży 


od lat 12 do 18 wrządza kierownictwo Y.M.C.A. | Don Ottavia. Fozatem śpiewają Smyrnóm li! 
w pięknej lesistej miejscowości nad Bugiem | Lveca Jerizza i cały szereg wielkości Miożaji 


w okolicy Włodawy. 


stwowej i pobudzenie go do jawnej i pozbawio- 
nej ukrytych celów pracy dla dobra państwa, 
uczyni zadość żądaniom narodowej opiniii i roz- 
wiąże te organizacje, które są wyrazem nie 
polskiego ducha, jawnej pracy dla Ojczyzny, 
lecz wschodniej zarazy spiskowania, 

Jest tyle pracy społecznej w Polsce, że Iu- 
dzie naprawdę ideowi i ofiami mogą znaleźć 
dla siebie szerokie pole działania z pożytkiem 
dla państwa bez składania tych przyrzeczeń. 


PET: 
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Wypłata pensji dia urzędników na 
ćwiczeniach wojskowych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych przypo- 
mina, że funkejonarjuszom państwowym, odby- 
wającym  perjodyczne  ćwicznia wojskowe 
i w czasie pełnienia służby wojskowej w za- 
pasie (wyszkolenie wojskowe) należy się da 
10-ciu tygodni pełne uposażenie cywilne, Wy- 
plata tego uposażenia może nastąpić wówczas, 
jeżeli urzędnik pełniący perjodyczne ćwiczenia 
wojskowe, względnie służbę wojskową w za- 
pasie, przedstawi każdorazowo przy wypłacie 
zaświadczenie władzy wojskowej, stwierdzają: 
ce, że dany urzędnik faktycznie odbywa óćwi- 
czenia, względnie służbę zapasową. 


Prowokatorzy I szpiedzy gdańscy działają.. 


Rój szpiegów niemieckich czyha w Gdańsku na każdego przybysza z Polski. 


a Kraków, 26 czerwca. 
Z Gdańska donbszą nam: O każdej porze, 
ale zazwyczaj o późniejszej godzinie można 
zauważyć na dworcu koiejowym w Gdańsku w 


poczem w zręczny, niepodpadający sposób sta- 
rają się wydołyć z naszych rodaków różne ta- 
jemnice o sytuacji politycznej, gospodarczej, a 


poczekalni II i IH klasy agentów i szpiegów przedewszystkiiem o różnych naszych zarządze- 
tutejszych tajnych organizacji, władających niach wojskowych, | 

polskim językiem którzy pnzysiądają się do sto| Agenci prowokatorzy zapuszczają przede- 
łów, przy których siedzą podróżni z Polski, !{wszystkiem swe sieci na same podczas podró- 
zniewoleni przenocować na dworcu w Gdańsku ży zatrzymujące się dziewczęta, namawiają je 


| i wszczynają z nimi rozmowę. 

Od poruszenia spraw bieżących przechodzą 
na tematy polityczne, Iżą Gdańsk i senatorów 
į gdańskich, aby w. ten sopsób uzyskać zaufanie 


ina kolację, nakłaniają do przenocowanią u sie- 

bie i t. p. W taki sposób uzależniają w zupeł- 
ności swe ofiary i wydobywają następnie pod 
groźbami wszelkie tajamnice. 


(krycie nowych pokładów nafty w powiecie rzeszowskim 


Poszukiwania za naftą. — Co mówią geologowie? — Zawiązanie spółki 
węglowo-naitowej. 


W południowej części powiatu rzeszowskie- 
go ogarnęła ludność chęć poszukiwania skar- 
bów w łonie ziemi, które tu i ówdzie się poka- 
zują, jak węgiel, nalta, piryt, gips i t p. 

Fachowi inżynierzy-geologowie odbywają 
studja nad terenem i wnętrzem  podziemnem. 
Badania te odbywają się w Zgłobniu, Niechob- 
rzu, Chmielniku, Siedliskach i innych miejsco- 
wościach, 

Realnym skutkiem akcji w powyższym xie- 
runku jest stwierdzenie przez geologów. że na 
terenie gminy Chmielnika, Hyznega WOII rafe- 
łowskiej i Błędowy tyczyńskiej znajduje się w 
nieznacznej głębokości nafta, a nawet wyzna- 
czono miejsea pod przyszłe szyby. 


naftą, zawiązała się w Chmielniku „Spółka wę- 
glóowo-naftowa”, która przyjmuje członków ł 
zbiera udziały po 200.000 Mk. i 2.000 Mk. wpi- 
sowe. Spółka ta liczy już znaczny poczet człon 
ków z pośród miejscowej i okolicznej ludności 
oraz z pośród Świata fachowego w Borysławiu. 

Statut Spółki zatwierdziło już Starostwo 
górnicze w Jaśle, a obecnie dokonywa się wy- 
kup terenów naftowych, poczem rozpocznie się 
próbne wiercenie za ropą na polu naltowem 
„Jarząbkić, 

Sprawą tą zainteresowały się sfery posel- 
skie, a Minister handlu i przemysłu przyobiecał 
przyjazd na mieisce dla dokładnego zoriento- 
wania się w sytuacji. 

Kopalnia nafty i innych produktów miała- 


_ Celem zrealizowania rozpoczętej akcji i zə- | by pierwszorzędne znaczenie dla powiatu i mia 
brania funduszów dla dokonania wierceń za [sta Rzeszowa. 
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5 miljonów dəlarów dostanie Pol- 
ska za wągiej w jednym miesiącu. 

Wartość wegla wywiezionego z Polski 
w lutym wynosiła około 25 milionów złotych 
(= tr. szwajcarskim) w marcu 46. W czerwcu 
będzie prawdopodobnie zbliżoną do marcowej, 
tak, że 40 procent walut obcych, które z wv- 
wozu tego przypadają dla Rządu do jego wy- 
łącznej dyspozycji, przedstawiać będzie war- 
tość 20—25 miljonów złotych czyli 4—5 milj. 
dolarów. Jak na jeden miesiąc jest to sumua 
bardzo znaczna. 


Pedreżenie węgla górnośląskiego. 
Począwszy od dnia 20 b. m. cena węgla 
górnośląskiego zostanie podniesiona o 65 proc. 
w związku z podniesieniem opłat robocizny 0 
50 procent. co umożliwi zażegnanie strajku 
górników. Obecnie cena wegla górnośląskiego 
grubego dochodzi do 400.000 za tonnę. 


Poiscy Splewacy za granicą. 


Wojna © cukiGr. 

Warszawa była onegdaj widownią nie- 
zwykłej „wojny“. Oto zebranemu przed skła- 
dnicą cukrową na rogu ul. Fabrycznej i Czer- 
niakowskiej tłumowi okolicznych lokatorów za 
rządzająca sklepem oświadczyła. że zapas cu- 
kru już wyczerpany i z tego powodu sprzedać 
przerywa się do czasu przywiezienia nowego 
zapasu. Niezadowolony z tej wiadomości tłum 
przybrał grożną postawę i wtargnał do skła- 
dnicy z zamiarem zdemolowania urządzenia. 
Posterunkowego,  usiłującego powstrzymać 
toczących się do sklepu, tłum powalił na zie- 
mię i obezwładnił, poczem zabrał się do demo- 
owania sklepu. Nadeszły patrol policyjny 
z trudem tylko zdołał przywrócić porządek, 
aresztując trzech głównych sprawców napadu. 


Konkurs lakarzki. 


Akademja nauk lekarskich w Warszawie, 
w uznaniu zasług na polu nauki ś. p. dr. Wal. 
Kamockiego uchwaliła ogłosić konkurs na nai- 


W lipcu odbędzie się w Baden—Baden, a |lenszą pracę, wykonaną w r. b. w Polsce przez 


następnie w Salzburgu, wielki Festiwal Mozar- 
towski, którym dyryguje dyr. Strańsky, ka- 
pelmistrz opery „Metropoltan“ w Nowym Jor- 
ku. Wykonawcami będą najwybitniejsze siły 
śpiewackie Świata. Z polskich śpiewaków ze 
| stali zaproszeni: basista Adam Didur oraz n. 
Józef Stępniowski, tenor opery krakowsk'ei. 
i który kreować będzie w „Don Juanie* nartie 


nych. 


Polaka z dziedziny okulistyki. 


Krasowa poałszczyzna, 

Jak donoszą dzienniki z Wołynia, magistrat 
miasta Chelma rozlepił następującej treści 
vgłoszenie: 

UWAG A 
Wzbronionie pszejaza 
przez przejazd Staurostwa 
w Razy nie słuchanie Ryfr 50000 mk. kary 
Masistrat miasta Chim, 
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sarbarzyńskie 


„KONIEC EKAKOÓWSKI” 


eRycln 


miszczemie lasów we Wschodn. Malopolsee. 


Sztuczne robactwo, — Niszczenie lasów na wielką skalę. — Gdzie są odnośni funkcjona- 


rjusze państwowi? — Złe ustawy lasowe. 


„Goniec Krakowski“ potępia bandza często 
bezkarną rabunkową gospodarką lasową na 
Podkarpaciu. 

W związku z akcją tą otrzymujemy od je- 
dneyo z naszych czytelników następujące wa- 
ine uwagi. - 

Jeżeliby kto jednak zechciał przyjrzeć się 
wandalizmowi w niszczeniu lasów, może zoba- 
czyć pełen grozy i ohydy obraz w tym kierun- 
ku jadąc gościńcem z Ustrzyk dolnych przez 
Lutowiska do Turki nad Stryjem. W tych oko 
licach i to tuż przy drodze wycina się dziecią- 
tki tysiący morgów lasu, tez względu na wiek 
drzew, a dla upozorowania potrzeby cięcia, w 
młodych lasach i zaroślach ohdziera się dołem 
u kiiku drzewek korę, aby drzewko usychało 
i głosi się, że robactwo niszczy lasy, musi się 
ie tedy wycinać, 

O zasiewie lub kułturowaniu nowych la- 
sów na zrębach nikomu od kilkunastu lat nie 
śni się, przeciwnie uniemożebauła się nawet sa- 
mozasłow nowych lasów, gdyż właściciele zrę- 
bów wynajmują zaraz po wycięciu takie zrę- 
hy na pastwiska i setki bydła na tych zrębach 
wypasa się, niszcząc młódź lasową. 

Gdzież są owi funkcjonarjusze administra- 
cyini, gdzie fugkejonarjusze policji, którzy o- 
Lowięzani są czuwać nad gospodarką lasową? 

Na pytanie to głos publiczny odpowiada, 
że oni jedymie tej gospodarki nie widzą, bo im 
z tem bardzo dobrze. Czyż sprawą tą nie po- 
winni się zająć posłowie wszystkich stron 
nictw? Gospodarka taka musi wkrótce dopro- 
wąaxlmić do katastrofy, bo nawet w takich lesi- 
stych okałicach jak Podkarpacie, za lat kijka 
kralznie drzewa na budowę domów a nawet na 
orat. 

Wieśniaka, który ukradnie jedno drzewo z 
lasu na opał słusznie się karze kryminałem, 
czy atoli nie jest stokroć większą zbrodnią niż 
kradzież jednego drzewa niszczenie całych ob- 
azari leśnych, które w najbliższej już przyszło 
ge! katastrofalne musi wywołać skutki. 

Dotychczasowe ustawy lasowe i władze 
nad gospodarką lasowa czuwać mające wido- 
cztie nie są odpowiednie dla dzisiejszych sto- 
suałków, w których chęć bezprawnych zysków 
góruje nad patrjotyzmem i nad wszełkiem po- 
czucjem obywatelskich obowiązków. 


Dr. LEON WACHEOLZ 
prol. Untwersytetu krakowskiego, 


MEDYCYNA KRYMINALNA. 


Zakłady karme i kolonje karne posiądały 
i posiadają dotąd jeden zasadniczy błąd, wyni- 
«ający z ich założenia, Oto przestępca ma je 
odczuć jako zakłady karne, t. j. jako zakłady, 
które są wyłącznem narzędziem zemsty spo- 
łeczeństwa obrażonego przez przestępcę. Lecz 
im przestępea więcej dotkliwie odczuje pobyt 
w nich, tem więcej utrwala się w swej niena- 
wiści do społeczeństwa, której też najczęściej 
daje wyraz wkrótce po uzyskaniu wolności. 
W ten sposób dopuszcza się. wkrótee ponownie 
przestępstwa, poczem Znowu staje się wię- 
źniem. Zakłady karne jako wyraz zemsty spo- 
iecznej i jako środek czasowego ubezpieczenia 
społeczeństwa przed przestępcą nie osiągają 
właściwego celu przedewszystkiem dlatego, że 


— Karać przestępców więzieniem. 


więc nowe ostre wydać ustawy. Należy nisz- 
czenie lasów uznać za czyn zbrodniczy i zaró- 
wno niszczących i na czasie nie kulturujących 
łasów, właścicieli lasów i przedsiebiorców pro- 
wadzącyci wyręby, jako też urzędników, tu- 
dzież policjantów zaniedbującyeh, czy to roz- 


Bie, ©. 


Osółlmopolski ziazd czeladzi ciesiel- 
skiej. 

Dnia 1 lipca w Poznaniu odbędzie się 
zjazd delegatów Sgospód czeladzi ciesielskiej, 
na którym omawiane będą sprawy zawodowe 
i organizacyjne. 


| Uzieczka trzech bandytów z pociągu 


W pociągu idącym z Brześcia do Białego- 
stoku trzech bandytów było eskortowanych 
tylko przez dwóch policjantów. Pomiędzy sta- 
ajami Bielskiem a Strablą wszyscy bandyci 
rzucili się na policjantów i pobili ich. Następ- 


myślnie, czy przez niedbalstwo dozoru nad go |nie zatrzymali pociąg zapomocą sygnału alar 
spodarką lasową karać jako zbrodniarzy przez | mowego danego maszyniście z wagonu i gdy 
karę więzienia, a skoroby tylko taka ustawa | pociąg tylko zwolnił, wszyscy bandyci uciekli. 


wyszła, panujący obecnie wandalizm w 
darce lasowej wkrótce ustaćby musiał, 
Cudowne uzdrowienie w dzień 
Kraków, 26 czerwca. 
Dzienniki częstochowskie donoszą: Dnia 7 
czarwcą 1923 r. o godz. 9 rano, tj. w oktawę 
Bożego Ciała, Stanisław Dzierzbieki, syn Fran- 
ciszka — niemowa, urodzony w 1902 r., pracu- 
jący u gospodarza Stanisława Kiciaka, we wsi 
Wojkowicach Kościelnych, wożąc piasek do oł- 
tarzy Bożego Ciała, przy pierwszym ołtarzu, 
urządzonym przed szkoła powszechną w tejże 
wsi, na zapytanie kierownika szkoły, Włady- 
sława Szafrugi, który go nie znał i nie wiedział, 
że jest niemową, do czego ten piasek wozi, 
czy do ołtarzy, nierwszy raz po latach 14-tu 
grzezmówi!: „tak do ołtarza” ij od tej pory wła- 
da normalnie mową. l 
Stanisław Dzierzb'cki do 8-go roku życia 


W ERIE. 
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Pożar w kopalni. 

W kopalni „Emma“ w rybniekiem na po- 
kładzie w głębokości 400 m. zapadiła się tama. 
Geste kłęby dymu napełniały ganki podziem- 
ne, lecz załoga zdołała wyjechać w komplecie. 
Niezwłocznie przystąpiono do akeji ratunko- 
wej i wkrótce zdołano niebezpieczeństwo usu- 
84 gospodarstw poszio z dymem... 

We wsi Pogorzel, gra. Osieck, pow. garwo- 
lińskiego, prawwdopodobnie z podpalenia wy- 
buchł pożar, od którego spłonęło 64 gospo- 
darstw włościańskich. W jednej z zagród spa- 
lił się podczas snu mieszkaniec tejże wsi Sta- 
nisław Urbanek. Straty bardzo znaczne, lecz 


Należy | narazie nie ustaloną. 


ba rozwinąć, dokształcić, uczynić dojrzałym. 
Powtóre należy zaprzestać kłaść główny i co 
gorsza wyłączny nacisk na czyn przestępcy, 
t. j}. ua przestępstwo, przezeń popełnione, a ną- 
tomiast należy się zająć samą osobą przestep- 
cy. Dokształcanie jego nie może się odbywać 
w sposób szabłonowy, lecz winno być indy- 
widuulne, t. j. winno wykorzystać ujawniają- 
ce się u niego zdolności i zawsze ‘powinno 
starać się uczynić zeń jednostkę przydatną 
w przyszłości dla społeczeństwa, Z dokształ- 
caniem względnie ze zreformowaniem prze- 
stępcy winna się łączyć wyrozumiałość dla je- 
go występnej przeszłości, t. j. otoczenie go 
opieką od tej chwili, gdy pó wysiłku dokształ- 
cenia go pozwala mu się zrazu na próbę wejść 
ponownie w życie obywatelskie. 

W dotychczasowych zakładach karnych, 
wpajających w przestępcę na każdym kroku 
przekonanie, że społeczeństwo mści się ną nim 


nie są one wypływem nowoczesnego zrozumie- |za jego występki, nia czyni się nie ku jego 


nia istoty przestępstwa. Skoro, jak już wiemy, 


uszłachetnieniu, dokształceniu i poprawie. — 


na przestępstwo składają się dwie przyczyny, |Żyje on w nich w warunkach często bardzo 


t, j. osobiste skłonności czyli usposobienie prze- 
stępcy i sprzyjające warunki Środowiska, za- 
tem walka z przestępstwem może tylko wów- 
czas liczyć na powodzenie, jeżeli się zwróci 
przeciw obu tym przyczynom przestępstwa. 
Podejmując zaś walkę Z% przyczynami prze- 
stępstwa, musi się zarzucić dotychczasowe sta- 
nowisko i zasady kary. Przedewszystkiem na- 
leży sobie przyswoić tę niewątpliwą prawdę, 
że przestępca jest człowiekiem społecznie nie- 
dojrzały, podobnym w tej mierzę do człowie- 


niekorzystnych dla zdrowia cielesnego, w zu- 
pełnem zaniedbaniu, w bezczynności, a w do- 
datku przez wprowadzenie go, przez cały czas 
trwania kary, w towarzystwo innych przestęp- 
ców, często więcej od niego występnych, 
w atmosferze wręcz przeciwnej tej, jakaby dla 
dokształcenia go i uspołecznienia była wska- 
zana, Dotychczasowe zakłady karne są nie- 
tylko pozbawione cech zakładów poprawczych, 
lecz są nawet wprost zakładami utwierdzają- 
cemi przestępcę w jego popędach zbrodniczych 


gospo | Zanządzony pościg policjantów nie dał pożąda- 
| nego wyniku. 


Ai a 


iatach — odzyskał nagle mowe. 


Bożego Ciała w Częstochowie. 


mówił 1 chodził do szkoły. Po wypadku, jaki 
miał w tymże roku w Thuskolasach pow. Czę- 
stochowskiego, na huśtawce zaniemówił, acz- 
kolwiek słyszał į pisać umiał. To trwało lat 14. 
Przy obecnym niezwykłym zdarzeniu mowę 
całkowicie odzyskał, 

Dnia 10 czerwca r. b. w częstochowskim 
urzędzie parafjaluym w obecności Stanisłuwa 
Dzierzbiekiego, miejscowego ks. proboszcza 
Józefa Sokołowskiego i świadków: — Włady- 
sława Szafrugi, Stanisława Kiciaka, Tomasza 
Warmuza i Stanisława Gęgnotka, wszystkich 
z Wojkowie Kościelnych, został o powyższym 
zdarzeniu spisany protokół. 

Wypadek ów wywołał w. całej okolicy nie- 


słtychame wrażenie, 


|Bawme dzwony wracają do Polski. 


„Onegdaj przybyło z Saratowa na dworzec 
Wileński 12 wagonów dzwonów kościelnych, 
reowakuowanych z Rosji. 

Dzwony te już wyładowano i z ramienia 


Ekspozytury Komisji reewakuacyjnej zajęto 
się ich rozdziałem. 


Warszawski drapacz nieba 


Ministerstwo robót; publicznych ostatecznie 
zatwierdziło peojekt dwunastopiętrowego, bis- 
pnącego tarasami domu dochodowego, prze- 
w Wd na biura i banki, który ptanać ma 
w. Warszawie, 


| ka dopiero w rozwoju będącego, którego trze- |i doskonalącymi go w nienawiści do spoż 


czeństwa i w technice jej objawienia. Zgubny, 
wprost wpyw zakładów kamych uwidacznia 
się przedewszystkiem na przewtępcach młodych. 
A gdyby nawet wpływ złego towarzystwa 
w zakładach tych nie wchodził w rachubę, to 
okoliczność, że przestępcy. spędzają cały czas 
swej kary w nich bezczynnie, i czym- 
nik deprawujący. Przestępca, który z natury, 
swej nie zdradza chęci do pracy ł do zdoby- 
wania sobie z jej pomocą środków na swe 
utrzymanie, nawyka tu do życia bez pracy na 
koszt społeczeństwa. To też opuściwszy zakład 
karny, nienawykły, a 60 gorsza, przez pobyt 
w więzieniu odwykły od niemiłej ma pracy, 
dopuszcza się ponownie przestępstwa nieraz 
dlatego, aby znaleźć przytułek bez pracy w za- 
kładzie karnym. Dla takich przestępców za- 
kład karny jest pożądaną przystanią, której 
nie odczuwają bynajmniej jako kary. Dla niech 
c karny chybią zatem swego celu. 
ie obojętną 'w skutkach przyczyną, z 

wodu której NYSE bwyć Erykty sosh 
walki z przestępstwem jest bezowocnym, jest 
brak opieki nad przestępcami uwolnionymi 
z zakładów karnych, Przestępca, uwolniony 
z więzienia widzi się nagle pozbawionym naj- 
pierwszych warunków dla swej egzystencji. 
Jeżeli znalezienie źródła zarobku jest trudne 
dia ludzi prawych, to cóż dopiero dla byłych 
przestępców, od których, wbrew zasadzie mł- 
łosierdzia chrześcijańskiego, każdy się odwra- 
ca, o ile wie o ich kryminalnej przeszłości. 
Wprawdzie czuwa nad nimi opieka publiczna, 
ale opieką tą w postaci £. zw. nadzoru gol- 
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«raj ma istetnie zauranie 
cie rządu polskież WIGKSZOŚCI I 


Ubiegła niedziela stała w całej zachoduiej 
Maiopoisce pod znakiem wieców politycznych, 
zorganizowanych świetnie przez Związek Lu- 
ilowo, Narodowy w Krakowie, W, wiecach tych 
o chńrauterze publicznym wzieło udział kiika- 
dziesiał tysięcy osób najrozmaitszych stanów. 

Na wszystkich zebraniach omawiana była 
avcęna sytuacja polityczna i ekonomiczna yri] 
iu, żróčđia zia, które gnębi dotąd od szeregu 
iat Polskę oraz możliwość naprawy tego fatal- 
nego Bianu rzeczy. 

Wynikiera zrozumienia sytuacji politycznej 
rezolucio uchwalone wszędzie w. po- 
dchnem brzmieniu a streszczające się w, nastę- 
pulacej omaji: 

Zebrani wyrażają żywą radość z powo- 
da utworzenia się w Sejmie polskiej więk- 
szalej i cpariego na niej rządu parlamen- 
tarnego i wypowiadają przekonanie, Że 
rząd: ten silny poparełsm większości narodu, 
wyprowadzi państwo z okecnego chaosu na 


| 


hyly 


drczę świetiego rozwoju, a w szczególno- 
ści dokong naprawy skarbu, uzdrowi admi- 
nistracię, przeprowadzi reloriuę wolną, a na 
dćewszystko zapewni Polakom rolą prawdzi 
wych i jedysych grspodarzy w Polsce. 

Zshrami stwierdzają, że obezny spadek 
waluty jest wynikiem riepomiernego dru- 
kowania marek polskich przez poprzednie 
rządy lewicowe, a także zbrodniczej spe- 
tutacji wrogich państwu żywiołów, wyzy- 
skujących cężkie finacowe położenie pań- 
siwa ra rzecz swych i egodstycz 
nych cełów. Ponieważ jadnym z tych celów | 
jesi niewątzliwie zasiraszesie narodu pol | 
ekiego, wyrażają zebrani przekonanie, źe 
rząd nie uguie się przed robotą zbrodni- 
czych Żywiołów, poegługujących się szanta- 
Żem i że ustawa o „tumerus clausus“, ma- 
jąca ratować nacze uniwersytety przed za- 
lewem żydowskim zostanie natychmiast 
przez Sejm uchwaloną. Takie jest Łądanie 
całego narodu polskiego, 

Zebrani wyrażają zaułanie większości 
sejmowej a w szzególności Związkowi Lu- 
dowo Narodowemu. 


Zebrania odbyły się: w Krakowie, gdzie rodzaje hamulców automatycznych: na linjąch 
przemawiali posłowie „Tadeusz Tabaczyński i, 
Józef Matlosz, W zebraniu tem wzięli 
udział delegaci powiatów podzórskiego 1 kra- 
kowskiego. Ponadto odbyły się zebrania o tym 


cyjnego uniemożliwia im wstąpienie na drogę 
uczciwej pracy. 

Zaipełne bankructwo dotychczasowych spo- 
sobów walki z przestępstwem skłoniło rząd 
Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki do 
ich zupełnej reformy, opartoj na zwalczaniu 
przyczyn przestępstwa. — Przedowszystkiem 
wprowadzono tam do prawa karnego nader 
trainą zasadę, wedle której wyrok, skazujący 
przestępcę na pobyt w zakładzie karnym, o- 
kreśla najwyższy i najniższy czas trwania te- 
go pobytu, Tak np. wynosiło minimum hary 
w roku 1910 w zakładzie karnym w Filadel- 
fji trzy miesiące, a maximum 83 lat. Już po 
odbyciu minimum (najuiźszego wymiaru) kary 
może skazany odzyskać wolność, jeżeli komi- 
sja, wyznaczona przez guberuatora, a sklada- 
jaca się ze sędziów, obywateli i urzędników 
zakładów karnych, która w stałych odstępach 
czasu zwiedza zakiad kacny i wykonuje uad- 
zór, uzna go za godnego tej łaski. Aby ją uzy- 
skać, musi się skazaniee prowadzić popra- 
wnie w zakłądzie, spełniać nałożone nań obo- 
wiązki dokładnie i objawiać zamiar stania się 
jednostką społeczeństwu przydatną. | 

Każdemu skazańcowi otwiera się od chwili 
przybycia do zakładu konto, w które wpisuje 
iau się pewne wynsgrodzenie za. codzienna ‘ogo | 
wace, Z kwoty przypisywanej na jego konto, 
część odlicza się na koszta jego mzymania, | 
a nawet na wyznaczoną mu ewentualnie w wy- 
roku sądowym grzywnę. Pozostałą resztę otrzy- 
muje on po uwolnieniu z zakładu, aby mógł sie 
utrzymać w pierwszym czasie, aż nie zdobędzie 
sobie zapłaty za prace na wolności, O ile przez 


|czyczch — 


liczny wiedeńskiej hamulec próżniowy Hordy'ego, na 
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,worsku — senztor Manterys Stanisław, w Tar- 
netrzegu — poseł Kowalewski Konstanty, w 
IWielczee — poseł Szturmowski z Pomorza i 
iprof, Józef Hajdukiewicz z Krakowa. 
A Ogólne wrażenie z owych zebrań jest na- 
samym charakterze i w tym samym duchu: W jstępujące: społeczeństwo ma zaufanie istotne 
Chrzanowie, gdzie przemawiali poseł  Stani- |do sejmowej większości polskiej i do nowego 
sław Rymar i redaktor Antoni Krzywy, w An- rządu, orientuje sie doskonale w przyczynach 
drychowie poseł Franciszek Sołtysiak z Pomo- |cjężkiej sytuacji gospodarczej państwa, ufa i 
rza, w Białej — poseł Areichowski Michał z będzie szczerze z rządem współpracować. 
Kresów wschodnich, w Jarosławiu — poseł Dr. | A to znaczy bardzo wiele, to daje pewność, 
Konopczyński Władysław, prof. U. J., w Rop-!żo sytuacja państwa możliwie rychło ulegnie 
poseł Dr. Ryb Franciszek, w Prze- | »oprawie! 


Uciekł 


e 1 " 


Turkiem. 


się ożenić drugi raz, a młał już żonę, przeszosł włęc na islam, — Kłopoty młodego 
Muzużmardaa, 


od żony i 


Warszawa 25 czelwca, 

Uz;- «wie rozwodu, jak wiadomo (a nie je- 
den w tem miejscu bardzo głęboko westehnie) 
jest rzeczą więcej niż trudną, zwłaszcza gly 
związek mabżeński trwa już jat 8, a na Świat 
przybył też potomek zrodzony z tego maiżeń- 
stwa. 

Tak właśnie przedstawiała się sytuacja u 
pana naczelnika urzędu skarbowego w Mokoto 
wie, Stefana Fisza, który chciał po 8 latach po- 
żyeła z p. Marją z domu Lainmparską rozwieść 
się z nią i poślubić p. Wandę Osmólską. 

Uciekł się więc do wielce oryginalnego spo- 
sobu przecięcia nierozerwalnego węzła maiżeń- 
skiego. Oto udali się oboje obłubieńcy do me- 
czetu muzuimańskiego w Warszawie, gdzie ną- 
czelny mulia Irian Sonabułia Chabibulin przy- 
jął ich do grona wiernych tego kościoła, a na- 
stępnie udzielił ślubu. 

Młoda para zdawała się być uszczęśliwioną, 
dawne małżeństwo F. uważane było za rozwią 
zane przez wydane urzędowe oświadezenie muł 


houekiulina z wiewiciią, unieważnione jest z sa 
mego prawa przez fakt przyjęcia islamu. I by- 
toby już wówczas szczęście młodych nowożeń- 
ców niczem nie zakiócone, gdyby nie to. iż po- 
rzuteią przez mąża Marja Fisz-Lamparska po- 
siautwiła praw swych bronić i następstwem 
jej skargi do prokuratora było wytoczenie mał 
żonkowi sprawy karnej o dwużeństwo, 

Syd okręgowy wówczas po całodziennej roz 
prawie, podzielając wywody obrony wskazują- 
cej na fakt, iż mużła na mocy ukazu o toleran- 
cji z 1905 r. nie miał prawa przyjmować Fi- 
szów aa łono kcócioła makometańskiego oraz 
na fakt braku tego zamiaru ze strony podsąd- 
nych, którzy został wprowadzeni w błąd, co 
do okoliczności mających istotne znaczenie dła 
Pad A czyny wydał wyrok uniewinniający 

w. 

Na skutek odwołania się urzędu prokura- 
torskiego sprawa powyższa znalazłą się obec- 
nie na wokaudzie sądu apelacyjnego, który za- 


ły, oparte na przepisach koranu, według któ- |twierdził wyrok 1-ej instancji, uniewinniając 
rych poprzednie małżeństwo nawróconego ma- | Fiszów. 


Ponieważ nasze koleje odziedziczyły prze- 
ważającą liczbę taboru po okupantach, przeto 
wykazują one różnorodność hamulców automa- 
tycznychu, utrudniających bardzo ruch kolejo- 
wy. Już próby międzynarodowe wykazały, że 
mimo pewnych jego usterek przyszłość należy 
do hamulca o systemie sprężonym. 

Obecnie dzięki pracom inż. Suchanka, dy- 
rektora departamentu naszego ministerstwa 
kolei, udało gię skonstruować taki cylinder ha- 
mulcowy, który może być zastosowany do 
obydwóch systemów, co jest bardzo ważne dla 
okresu przojściowego, t. j. do czasu, nim po- 
ciągi nasze przejdą catsowicie na system hā- 
mulców o powietrzu sprężonem, 

Ostatnio w końcu zeszlego tygodnią od- 
były się specjalne próby aowego cylindra z po- 
ciągiem, biegnącym na górskiej linji N. Sącz— 
Muszyna, przyczeu hamulec, próbowany zaró- 
wno ha spadzach, jak i na płaszczyźnie, w 0- 
bydwu sposobach hamowania odpowiedział 
pod każdym względem swemu zadaniu, 

Ministerstwo kole; państwowych zamierza 
powtórzyć te próby że zwiększonym składem 
pociągów na linji dyrekcji warszawskiej. == 
W próbach tych wezmą udział przedstawiciele 
kolei czechosłowackich, którzy okazują dls 
wynalazku inż. Suchanka wielkie zaintereso» 
wanie, ME 


Ztapaj kozak tatarzyna. 


Na drodze koło wsi Gorzków pow. cpatow- 
skiego jakiś drab napadł na jadącego furman- 
ką Apielbauma ze Staszowa i zażądał od nie- 
go uia pieniędzy. Napadnięty posiadając 
przy Bobie tylko 5000 mk., oddał je opryszko- 
wi Ten niezadowolony z tak małego okupu, 
zaczął bić Apfeibauma tępem narzędziem po 
glowie tak silnia, że bity stracił przytomność. 
Skorzystał z tego bandyta i zaczął wyprzęgać 
konie, W tvm czasie Apfeitaum odzyskał przy- 
tomność i zebrawszy resziki sił, rzucił się na 
napastnika, pochwycił go całą siłą za gardło, 
powalii na wóz i przygniótł workiem owsa, na 
którym następnie usiadł i popędził co koń wy- 
skoczy, Tak powalonego i ledwie dyszącego 
oka A E bw na a dys 

icyjny, gdzie okązało się, że jest to J. Hyo 
4 Nięszaszoa, 


ARutematyczny hamuiec na polskich 
kolejach. 

Ministerjum kolei żelaznych przeprowadza 
obecnie badania nad hamulcem autematycz- 
nym szczególnego rodzaju. Za czasów zabor 
czych były stosowane na linjach obecnych 
polskich kolei państwowych zasadniczo dwa 


zaboru austrjackiego i na kolei warszawsko- 


wszystkich zaś innych linjach hamulec o sprę- 
żonem powietrzu. 


swą opieszałość, 'nie zarobi w czasie pobytu 
w zakładzie, aby pokryć część kosztów swego 
utrzymania tamże, przediuża: się okres jego naj- 
niżej wymiemonego wyroku. W ten sposób za- 
chęca się go do wydatnej pracy. Skazaniee 
uwolniony z zakładu karnego po odbyciu naj- 
niższego wymiaru kary, pozostaje przez prze- 
ciąg 6 miesięcy do roku pod nadzorem osot 
nych, przez państwo zatwierdzonych towa- 
rzystw opiekuńczych, Jeżeli w ciągu tego cza- 
su żyje przykładzie i stosuje się do przepisów, 
które obowiązują go do ia się w okre- 
ślonych odstępach czasu w jednem z biur tc 
warzystwa opiekuńczego, wówczas zyskuje już 
zupełną wolność, w przeciwnym razie wraca 
lo zakładu na tak długo, aż nie będzie znowu 
uznany za godnego do uwolnienia go na nr”- 
bę. Tea sposób uwalniania skazańców na pró- 
bę z zakładu karnego, po odbyciu minimum 
wyroku, zwie się „probacją” lub „parolizowa- 
xem“, Wyniki probacjł okazują się doskonałe. 
I tak w r. 1920 na 5893 skazańców: parolizowa- 
no 1820, z których 1778 nie nawróciło do zbro- 
dni. a tyiko 117 zawiodło na razie nadzieje. Sy- 
stem probacji daje w Ameryce dlatego tak ĉo- 
bre wyniki, że opiera się o odpowiednią organi- 
zację zakładów karnych. dalej dlatego, że to- 
waszystwa opidki nad wypuszczonymi więźnia- 
mi działają sprawnie, pomagając im w wyszu- 
kaniu pracy i t. p., wreszcie dlatego, że spole- 
czeństwo tamtejsze, być może przejęte jeszcze 
zasadami Kwakrów, nie żywi niechęci i uprze- 
dzenia do więźniów i chętnie ofiaruje im spo- 
sobmość do godziwego zdybycja środków, utrzy- 
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IW AANY eya WęgiETCNBNO oiia. 
Agzat poilcyjny nacaził budapssztańską Dyrek- 
cię polici! na stratę 149 mijonów koron we”, 

W ubiegłym tygodniu budapeszteńska Dy- 
rekcja policji padła ofiarą orygipulnego oszu- 
stwa, jakiego dopuścił się jeden z jej tunkcjo- 
narjuszy, Eugenjusz Kopinits, słuchacz medy- 
cyny. j 

W wałce z waluciarzami posługują się wla- 
dze agentami, którzy, mając rozgałęzione sto- 
sunki w różnych sferach, wchodzą w styczność 
z handlarzami walut, kupują je, nieraz za pie- 
niądze otreymane na ten cel z funduszów pań- 


a stwowych, a równocześnie zawiadamiają poli- 


cję o mającej nastąpić trasankcji. Policja czy- 
ni wówczas obławę i zabiera całą gotówkę obu 
interasowanych, czyli odbiera swoje pieniądzę, 
użyte w formie przynęty, oraz obce waluty spe- 
kulłanta, Od tej skoniiskowanej kwoty agent 
pobiera nb. swoje homorarjum, Rzecz jasna, że 
: chege jak najwięcej takich afer przedstawić 
policji i zyskać jak największy procent, agent 
wchodzi często ma; drogę prowokacji i ludzi nie 
mających zamiaru sprzedwwaniaą walut, do tego 
ZACHĘCA, 

Takim agentem prowokatorem w sprawach 
walutowych był wspomniany Kopinits. Trzy 
razy naprowadził on policję na ślady wielkich 
machinacji walutowych, skutkiem czego Zy- 
skał sobie w sterach policyjnych uznanie i zau: 
fanie. 

Niedawno temu doniósł on budapeszteń- 
skiej Dyrekcji poticji, że według zasiąguiętyc 
przez niego informacji, przybył z Czacacalowa- 
cii zeropłanem pewien Spckulaut walutowy 
i przywiózł stamtąd pół miljona koron cze- 
skich, aby je spieniężyć na Węgrzech. W, poli- 
cji polecono mu wejść w konakt za spekulan- 
tem. Nazajutrz zjawił się Kopinits ponownia 


iZemóch na dyrektora Ko 
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Katowice, w czerwcu. 

Oaegdaj w nocy rzucono granat ręczny. do 

ogrodu dyrektora przedsiębiorstwa pazemysło- 

wego Oberschiesische Eisenindustrie w Gliwi- 


Piz, W _ 
RĘ P> 


s sią © że Pó 

17% go (A | k 
paini na G. Slasku 
cach. Granat eksplodował z wielkim hukiem 
lecz nie wyrządził żadnej szkody, Przywołano, 


policję bezpicczaństwa, jednakże w międzyczae 
sie sprawcy umknęfi bez ślądu. 


Złośliwy upór rządu niemieckiego 


woseo Francji prawadzi kraj do rewolucji i zniszczenia, 


Rząd niemiecki nadal stoi uporczywie przy kolkocie warunków pokojowych. — S33- 


|. Berlin. (AW). 
| Według informacji pochodzących z kół par 
łameniurnych, rząd niemiecki zajmuje nadał 
oporne stanowisko w kwestji reparacyjnej. Jest 
on zdania, że przedstawione w ostatnim memo- 
randum gwarancje są ostatniem slowem w tej 
spiwwie, na dalsze ustępstwa pójść już nie mo- 
że. Co się tyczy sprawy. zamiany okupacji woj- 
wojskowej w pokojowy techniczny nadzór Zæ- 
głębia, zaznacza mąd niemiecki, że wiargnię- 
cie do Zagłębia uważa za bezprawne, i diatego 
nie przedstawia dla niego żadaegu znaczenie 
czy Francja pozostawi dywizje czy też tylko 
| kika pników. Wreszoie zasadniczym warun- 
| kism rozpoczęcia rokowań jest wypuszczenie 
ina wolność wszystkich uwięzionych i umożli 
| wienio powrotu wydalonym. 
Lipsk, (AW). 

Polityka obecnego kanclerza Rzeszy wywo- 

luje w kołach saskich rządowych niezadowo- 


w. policji i aświadczył, że wspomniwie kowony | lenie. 


czeskie może kupić od: jednego z wyższych 
urzędmikków Banku kredytowego za złożeniem 
ekwiwalentu w koronacu węgierskich. Zawia- 
domiono o tem centralę dewizową |, na żądanie 
policji Bank biietowy dostarczył 120 miijónów 


Wyrazem tego są mowy, premjera saskie- 


saczjne oświadczenie premjera saskiego. — Hiepokojs w kraju. 


Zdaniem premjera saskiego taktyka dr, Cu- 
no poniosła komplelne fiasko na celej linji, 
Za czasów jego rządu, ruch faszystyczny usł. 
łuje z Bawacjł zalać całe środkowe Niemcy, 
Przeciwieństwa kół radyknkoych tak się zav- 
strzyły, że mogą spowodować 10ziam Niemiec, 

"Haile, (AW) 

W. ostatnich dniach ubiegłego tygodnia, 
przyszło tu do rozruchów antydrożyźnianyci. 
Niepokoje, przybrały tak niebezpieczny charak- 
tek, że policja zmuszona była użyć broni bia- 
ioj 

Frankfurt n./M. (AW). 

Wiadze liaugnskie przystępują obecnie do 
przeprowadzenia ścistej kontro ruchu pa mo- 
stach w Nadranji, Powodem tego jest umyślne 
wykolejenie pociągu towarowego prowadzone- 
go przez Francuzów. Ostatnio zamknięto most 
nad Renem koło Karisruhe. Delegat francuski 
okręgu Höchst nad Menem zamznął mosty, 
położone nad Niddą. 

Równocześnie donoszą, że karte! organiza. 


igo dra Zeignera, który ostatnio w przemó-|eji zawodowych w Moguncji potępił w ostry 


=. F ; + | 
| wieniu wygloszonem w Niederplanitz zaatako- 


. wał ponownie rząd Cuna, W pierwszym rzędzie 


korot węg., które opaxowano w Prezydjum | wystąpił dr. Zeigner przeciw bierneiiu oparo- 


Dyrekcji policji, poczem Kopinits w towarzy- 
stwie szęśclu agentów udał się do Bauku kre- 
dytowe;o celem dokoncuła niedozwołonej tran- 
eakcjł walutowej, 

Przybywszy. przed gmach banku Kopinits 
zostawił dwóch agentów na dole w bramie przy 
pł, Józefa, z resztę, zań pośńpieszył na drugie 
piętno. Przed drzwiami sali buchaltoryjnej ode- 
brał pakiet z rąk agenta, kazał swym itowarzy- 
szem zaczekać, sam zaś wszedł do sali, Agonci 
nio widzieli w tem niczego podejrzanego, uwa- 
żali bowiem, że w ich obecności sprzeduż walut 
nie mogłaby się odbyć i czekali na sygnał, 
kiedy mają wkroczyć. Gdy minął kwadrans, 
a Kopinita nie zjawieł się, weszłi do sali, gdzie 
dowiedzieli się ku wielkiemu przerażenu, że ów 
pan z pakietem przeszedł przez szereg pokoi 
na korytarz, skąd już łatwo mu było dostać się 
do drugiej bramy, niestrzeżonej I uciec. 

_ Śledztwo, przeprowadzone natychmiast, 
taliło, że Kopinłts odjechał automobilem 
w kierunku granicy rumuńskiej, 


Zgon córki królowej Wiktorji 


W Londynie zmarła, przeżywszy 79 lat, 
księżna Helena, trzecia córka królowej angiel- 
skiej Wiktocji m ciotka króla Jerzego angiel- 
Ekiego. | 


Urodzona w 1846 r. w pałacu Buckingham- 
gkim, księżniczką Helena zaznaczyła się taką 
działalnością dobroczynną wśród ubogiej lud- 
ności dziełnicy wschodniej Londynu, East: End, 
A * zie ją powszechnie księżniczką East 


Poślubiwszy w 1866 r. Krystyna, księcia 
Szlezwik-Holsztyn, miała z nim czwoso dziac!. 
z których najstarsza, ks. Krystyn Wiktor, po- 
legł podczas wojny z Boerami w Afryce polu 
dniowej, drugi zaś, Albert, przyjąwszy jeszczę 


na długo przed wojną obywatelstwo niemiec. | 


kie, walczył podczas wielkiej wojny po stronie 
niemieckiej, 
Makionek zmarłej, 


ku 1917, wkrótce po obchogzie złotęgo wesela. | 


jwi stwierdzając konieczność natychmiastowe- 
|go jego zakończenia. 


sposób mneżące mię akty eabotażu, gdyż jak 
stwierdza ludność okupowanego terytorjum nie 
może żadną mięrą wziąć udziału w walce pod- 
jazdowei, czynia sle to bowiem do powięk- 
szenia jej 2 


Francuzi zarządzają kofstatę zapasów węgia 


Diisseldort. (PAT). 


tych zapasów. : 


jtowaniu braci Kovacs pod zarzutem spisku po 


ka Gugstytkizmarł w ro- | oŚćuczynienia za mord Worewskiego. 


Dowódca wojsk okupacyjnych zarządził Przekroczenie tego rozporządzenia wzglę- 
konfiskatę wszystkich zapasów węgla, Które | dnie utrudnianie organom belgijsko-francuskim 
komisja kontrolna francusko-belgijska uzna za | stwierdzania względnie nadzorowania zapasów 
niezbędne. Dyrektorom fabryk ł kopalń nie |karane będzie grzywną do 100 miljonów ma- 
wołno bez specjalnego zezwolenia zmmiejsząć |rek lub więzieniem do 5 lat, 


Spisek dia obalenia rządu węgierskiego. 


Masowe aresztowania wybitnych polityków węgierskich. — U areszio- 
wanych znaieziono ekrazyt i broń. 
Budapeszt, (AW). T 
Przed kilkoma dniami donosiliśmy 0 aresz- | reg polityków i stojących blisko partji polity- 
cznych wybitniejszych osobistości. 
litycznego. Wedle dalszych informacji śledz- | „Pester Lloyd“ donosi, iż obecnie znajduje 
two policyjne wykazało, że uwięzieni bracia jsię w więzieniu 18 osób, w przoważnej części 
Kovacs zorganizowali spisek mający na celu|byli oficerowie. l 
obalenie obecnego rządu. W mieszkaniach aresztowanych znaleziono 
W. związku z tem, zaaresztowano cały sze i większą ilość ekrazytu i dynamitu. , 


Sowieccy ministrowie postanowili 
rozpocząć bojkot gospodarczy Szwajcarji 


Ma to być zadośćuczynieniem čin Sowietów za mord Worowskiego. — 
w jaki sposób żebracze sowiely mogą bojkotować gospodarcza 
Szwajścarię?,, 
Moskwa. (AW) [nia prezydjum wszechrosyjskiego komiteto 

Kada komiesczy luiuwych gostanawiia ros ogicxuiywfego. 
sGcząć bojkot gospodarczy Szwajcarii. | W Moskwie spodziewają się, że ze stanowi. 
| Powodem tego stanowiska sowietów | klem sowietów rosyiskich będzie się solidary- . 

owazła Ukraina i Gruzja, 

Równocześnie postanowiła główną komisja 
wystawowa, moskiewskiej wystawy rolniczej, 
Decyzja została przedłożona do zatwierdze |«bojxotowanie fim szwajcarskich, 


— 


| Tylko... 


1 
|edeprzyjazne zdaniem organów sowieckich sia 
sowisko Szwajcarji wobec Rosji w kwesiji za- 
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Przygody Polaków w inajach. 


Pełszy wiertacze i inżynierowie na Jawie, Bor- 
neg, Sumatrze i t. d. — Polacy w koioniąch 


Francuskich w Tonkinie i Anamie. — Nawet 
wśród misjonarzy są Polacy. — Losy Krako- 


wian i Lwowiaków w Afganistanie. 

Kolonja polską w Indjach Holenderskich. 
rozrzucona po wyspach: Jawie, 
i Sumatrze, składa się przeważnie z osób pra- 
cujących w przemyśle naftowym. Holandja 
sprowadzała już od lat wielu, właściwie od sa- 
20 początku swojej eksploatacji naftowej, 
wiertaczów z Galicji i znamiennem jest, że j 
pierwsze raporty eksplotacji nafty w Indjach 
Holenderskich były redagowane w języku pol- 
saim, Pośród techników. w przemyśle nafto- 
wym znajduje się w Indjach Holenderszich cały 
szereg ludzi. którzy już 

od lat dwudziestu 
zamieszkując tamże, doszli do pewnego mają- 
tku i posi iadają własue nieruchomości. 

Poza wieriaczami kolonja, polska w Indjach 
Holenderskich skałda się z całego szeregu te- 
chników-inżynierów, pomiędzy którymi znaj- 
dują się także technicy, pracujący w przemy- 
sie cukroyniczym oraz. w państwowej siużbie 
kolejowej. Jeden z nich, p. Dr Zwierzycki jest 
kierownikiem państwowego Instytutu Geologi- 
cznego, oraz organizatorem ekspedycji badają- 
cych. ter eny wysp archipelagu indyjskiego. — 
Kolonja polska w Imdjach Holenderskich jest 
nąogół zamożna, v 

Niestety warunki zarobkowe w przemyśle 
naftowym w Indjach Holenderskich uległy 
w ubiegłym roku znacznemu pogorszeniu. Pro- 
dukcja w Indjach została znacznie ograniczona 
i zaczęto wydalać robotników. Kilku zdolniej- 
szych wiertaczy-Polaków przeniesiono do Ar- 
gentyny, dając im zajęcie w famtejszych tere- 
nach naftowych. Również næ stałym lądzie 
w Indjach zamieszkuje pewna ilość Polaków. 

W Imdjaci francuskich majduje się wielu 
byżych żołnierzy 

z Legjonu Cudzozłeniskiego, 
którzy po wysłużeniu obow igakowyoh lat otrzy- 
mali y w administracji Francuskiej w Ton- 
kinie, Kambodży, Anamie ? Kochinchinie. 

W Indjach angielskich zebrało się podczas 
wojny osin Polaków atSirjackich i niemie- 
ckich, których Anglicy zabrał do niewoli naj- 
częściej z zatrzymanych statków i pomieścili 
w dwóch obozach koncentracyjnych. Pewna 
ilość Polaków dostała się do tych obozów 
z Persji, dokąd schronili się z Turkestanu i Za- 
REA, Prowincji w, ucieczce przed bolsze- 


JAK Pi POWSTAŁA RUMUNJA? 


Dawni Dakowie. — Maiorumunja i jej walki 
z Turcją, — „Opieka* Rusji i honorarjum za 
opiekę w postaci Besarabji, —  Historja Ru- 

munji podobna do historji Polski, 


Histoeja pochodzenia narodu rumuńskiego 
nie jest dokładnie ustalona. Wiadomo tylko 
ogólnie, ża powstał on z plemienia Daków i ko- 
ionizątorów rzymskich, Dakowie zamieszkiwali 
lewy brzeg Dunaju, Który stanowił granicę 
posiadłości imperjum rzymskiego, Odznaczali 
się niezwykłą wojowniczością oraz dzikością i 
grodze doikuczałi Rzymianom, 

Z tego powodu cesarz Trajan w roku 105 
postanowił ujarzmić Daków. Półtora roku 
trwał podbój Dacji. Rzeźby na łuku tryumfal- 
nym w. Rzymie uwieczniły wyprzwę Rzymian 
Pobici Dakowie w krótkiia czasie przemienili 
gie z dzikich wojowników w spokojny lud. — 
Koloniści z całego imperjum rzymskiego, a 
pzedewszystkiem legjoniści osiadali masowo 
w nowej prowincji i zmieszałi się z tubyleami, 
którzy przejęli od nich kuliurę, obyczaje i ję- 
zyk. Tak powstali Dako-Tomanowie, później 
Romant į wreszcie Rumuni dzisiejsi, 

Dwa wieki panowania i wpływów Rzymu 
„ wytworzyły i tak silnie ugruntowały charakter 

i ducha rumuńskiego, Że nie zdołały go Znisz- 
czyć kilkunastowiekowe burze, zalewy 1 po- 
działy dawnej Dacji, między różne państwa i 
narody, 


EE 


i Lez osłonek: 


Berno, Celebes | CV: pokonane w wojnie 


| 


> 


„GORBEE KRAKOWSEI“ 


Technika tyranizuje przyrodę. 


Gały śreuni bieg rzeki lzery wllaczono w sztuszne koryto. 
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Wstydźmy się, ale zaraz nowiedzmy sobie | czterech pobrzeżnych central elektrycznych | 


Niemcy. dokonali wiekopomnego 

arcydzieła sztuki inżynierskiej. Tak jest, Niem- 

światowej, trawione 

wewalętrznym fermentem, trapione  nieustan- | 

nemi zamachami komunistycznemi i faszystow- 

skiemi, posiadające walutę gorszą dzić od na- 
szej, 

Odważyłi się na taki gwałt, zadany przyro- 
dzie, że wydawał się wpwost nieprawdopodo- 
nym. Szalone koszty gigantycznej budowy 
nie odstraszyły śmiałków, ścisłą bowiem kalku 
vecja ustaliła, że zysk oszczędnościowy prze- 
wyższy wszelkie wkłady. 

Otóż w. Bawanji cały Środkowy bieg głów- 
nej rzeki tego kraju, Izery, na przestrzeni, 55 
kilometrów 

wyrzucono z dawnego jeł łorzyska 
ipo pokonaniu na iwiększych trudności tech- 


wytwarzających rocznie 
480 aniijonów kilowat-godzin prądu. 

W ten sposób uniezależniła się Bawarja czę: | 
ściowo od znacznego zapotrzebowania aai 
uych djamentów, zaoszczędzając rocznie $ 

miljon ton węgia, i 

Licząc po 4 milijony marek niemieckich 2% 
10 ton węgla, wyniesie na oszczędność 

400 miljardów marek niemieckich rocznie. 

Musi więc lzera porzucić swój bieg odwie | 
czny, swobadmy, niespętany: i dłonią ludzką 
zostanie zniewolona do służby w narzucone 
jarzmie dzień i noe na mecz uprzemysłowionej 
nowoczesności. 

Rozkapryszone jej zzieleniałe fale z wście* 
kłością walić będą w koła turbin, spełmiająć 
wolę człowieka, który zamuci radosną pieść 
tryumfu, bo coraz przemożniej owłada przyro” 


nicznyjch wyknto jej w skałach koryto nowel dą. 


od miasta: Monachjum aż po Moosburg, 
Nowa lzera 1ozporządza obecnie odpowie- 
CE spadem, co JOE pusinis w ruch 


wikami. Wojska EH konsystując w Per 
sji, aresztowały ich jako „podejrzanych o bol- 
szewizm* i odesłały do obozów koncentracyj- 
nych w Indjach Przedgangesowych. , 
Wśród misjonarzy 
w Jndjach trafiają się także często Polacy. 
Podczas wojny światowej kilkudziesięciu 
jeńców austriackich Polaków z b. Galicji, in- 
ternowanysh -przez Rosjan w obozach koncen- 
tracyjnych w 'Turkestanie, uciekło do Aigani- 
stanu, Najwięcej między nimi było żołnierzy 
z 13 p. (krakowski) i 30 p. (lwowski) piechoty 
austrjackiej. Rząd indo-brytyjski, jak również 
i Rosjanie domagali się ich wydania, ale 
Afganowie ódmówili, 
gdyż prawo azylu jest u tych dzikich górali 
bardzo wysoko cenione. Co się z nimi stało — 
niewiadomo, Prawdopodobnie spotkało ich to 
samo, co i Szczątki Brygady Legjonowej Ja- 
błonowskiego na wyspie San Domingo, za cza- 
sów wojen napoleońskich. Pozostali wśród kra- 
jowców i powoli się zasymiłują. 


Nawet w Aiye można ekoploalować raum 


Na odbywającej się obecnie w Londynie 
międzynarodowej wystawie górniczej, przed- 


stawiciel Belgji oświadczył, że Kongo belgij- 


dzisiejsi Rumunowie, to ściśle prawie dni 
Dacja i potomkowie owych Dako-Romanów. — 
Rumunja jednak nżrodziła -'e w 16 stuleciu po 
Ducji (24 stycznia 1859 roku) i przedziela ją 
od Dacji tyle przemian, iż podziwłać trzeba, 
odgorność i Sie Kultury duchowej Rumunów, 
że to wszystko przetrwali. 

Przed Rumunją sa długie i zmienne dzieje 
Multan, Wołoszczyzny, Siedmiogrodu; Beesara- 
bił, Bukowiny. Poprzedził} je „potop najazdu“ 
niezliczonych prawie plemion i ludów na Da- 
cję, 

Rozpoczął się on po wycofaniu się legjo- 
nów i władz mymskich na prawy brzeg Du- 
naju, do dzisiejszej Dobrudży. Dscję zalewali 
i kolejno przechodzili przez nią: Germanowie, 
Hunnowie, Arabowie. Madziarzy i najrozmait- 
sze ludy i plemiona, których nazwy nawet za- 
einęły. 

Kraj wyłudnił się, zdziczał, z powodu ra- 
unków i moedów. Danusi Dakowie-Romano- 
wie mieszali się z najrozmaitszymi ludami głó- 
wnie Słowianami. zgubili dawną swoją nazwę, 
ochrzczono ich nowymi nazwami — Woło- 
chów, mołdawian. Ssiedmiogrodzian i t. p. — 
Duch romański jednak ocali} jedność narode- 
wą 1 stworzył jedność państwową, 

Multanja, właściwiej Moldawja, która obok 
Wołoszczyzny jest pierwszą organizacją pań- 
stwową prowadziły ciągłe wojny z Polską i 
Węgrami, później i z Turkami, 

Za Stefana Wielkiego (1458—1504) Mołda- 
wia dochodzi do niezwykłej świetności, bijąc 


Dzisiajsyy obszar państwa rumuńskiego il wszystkich przeciwników. W krwawej bitwie 


Dzieło bawarskich inżynierów godne j 
pomysłu budowniczych babilońskich, po 
i rzymskich. 


skie może dostarczać z kopalni rw: rocznie 
25 gramów radu w ciągu lat dziesięciu. 

Obecnie istnieje na świecie w rękach leka- 
rzy tudzież instytucji naukowych ogółem 20C 
gramów radu, ponieważ zaś rad używa się obe- 
cnie do leczenia pewnych chorób i celów nau- 
kowych, przeto uciążliwa fabrykacja radu 
z rud uranowych w, znacznych itościach byłaby 
zbyteczna. 


50.000 słów „telegrafem bez 
drutu“ w jednym dniu. | 


Telegraf bez drutu znajduje coraz więcej > 
zastosowania w ruchu publicznym w Niem- 
czech, Większa część depesz do Anglii, Hisz- 
panji, W ioch, Rosji, Egiptu wysyła się teicgra- 
fem bez Grutu, Stacje radictelegraficzne koło 
Berlin. wysyłają dziennie około 50.000 słów 
za granicę, w tem 55.000 do szmego Nowego 
Jorku, 


Śmierć słynnego lotnika. 


Lotnik Cassalle, który osiągnał był fran- 


| 
l 
| 
euski rexocd wysokości, spadł z aparatem | 


i „poniósł śmierć na miejscu. Mechanik odniósł 


ciężkie zranienia. 
A 


pod Racową (4 stycznia 1475 roku Stefan zni- 
szczył 120 tysięczną armję Mahometa IL. 
Rumunia jako państwo powstała 24 stycz- - 
nia 1859 roku, przez Zlanie się tak zw, księstw 
Naddunajs«ich (Mołdawjł i Wołoszczyzny). 
Wspólnym księciem wybrano pułkownika 
Cusa, księcia Multańskiego, który przybrał 
imię Aleksandra Jana I. Królestwo rumuńskie 


powstałe 1981 roku było wcieleniem tylowie- 


kowych dążeń narodu rumuńskiego do niepo- 
dległości, a zakończenie wojny europejskiej 
dopiero — całkowitem zje jem. 

Po wyzwoleniu się z ucisku tureckiego, 
Rumunja musiałą się bronić od zbyt natarczy- 
wej „opieki“ Rosji, która zresztą odrazu wzięła 
sobie za to „honorarjum* w postaci Besarabji. 

Organizowanie państwa współczesnego na 
terytorjum zdewastowanem z ludnością niewy- 
robioną politycznie, kosztowało Ramunję du- 


żo wysiłków i ofiar. 


Częste, ale to bardzo częste zmiany gabi- 
netów i co do osób i co do kierunków poli- 
tycznych. ostra walka polityczna, aż do próby 
wzniecenia rozruchów i zamachów — wszyst 
ko to pochłonęło masę energji i czasu. Ten sam 
jednak duch kultury romańskiej, który prze- 
trzymał tyle zalewów i najazdów obeych zape- 


wnił Rumunji zwycięstwo w ciężkich próbach 
najazdu niemieckiego I od anarchji, idącej ze 
Wschodu. 


Historja Rumun ma dużo podobieństwa 


do naszych dziejów. Rumunja —tak samo jak 
Polską — reprezentuje kulturę zachodu, musi 


bronić się od najazdu ze wschodu, walczyć 1 j 
spuścizną po złych rządach obcych. 
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Z Operetki. 
sFRASQUITA“, 
Operetka w III aktach D. Lehara 

Nowe dzieło Lehara, wystawione ze staran- 
mością na jaką tylko zdobyć się mógł teatr 
przy uL Rajskiej, jest w szeregu operetek siyn- 
nego bwórcy „Wesołej wdórki* jednem z po 
czytniejszych i nosi wszystkie cechy solidnej 
roboty kompozytorskiej, która w zakresie tei 
dziedziny, stara się zużytkować wszelkie zdo- 
ibycze nowoczesnej techniki instrumentacyjnej 
i wogóle wszystkiego, coby sie przyczynić mo- 
gło do podniesienia walorów melody,ności. — 
Melodyjoeść ta nie zawsze szczera, bezposre- 
dnia i latwo płynąca wskazuje na wyczerbywa- 
nie się autora w tym kierunku, a w krakow- 
skiej repryzie podpiera go kunszt podania siu- 
chaczowi artystów tej miary co nadpełtwisń- 
ska diwa, o nieprzemijającym wdzięku p. Mi- 
łowsiką i partner jej doskonały zawsze p. Kuli- 
gowski. 4 

Treści operetki niepodobna podawać, zazna 
czyć jednak należy, iż jest nieco rozwle- 
kła acz ożywiona momentami wesołymi i dra- 
matycznymi, masą kupletów, duetów, zespoli- 
ków okraszonych tańcem i różnemi ściśle vpe- 
retkowemi atrakcjami, które przeciągają przed- 
stawienie do północy mimo znacznych skre- 


ślęń, Dla miłośników tedy długięgo słuchania |£ 


będzie to bardzo miłe. 

Cały zespół operetkowy dołożył intenzyw- 
nych starań, aby „Frasquitą“ ucieszyć serca 
operetkowiczów krakowskich. — Obok tedy 
świetnej pary śpiewaków lwowskich i gościn- 
nie rolę Pedra grającego p. Łętowskiego arty- 
sty Bagateli, czaruje swym wdziękiem p. Żeł- 
ska, bawi dowcipem i doskonałem pochwyce- 
niem syłwety p. Minowicz, oraz pp. Feldman- 
mowa, Karasiński i cała resztą artystów. Tańce 
szwankują brakiem planu i wyrazu, — Operet- 
kę jednak warto zobaczyć i posłuchać tem 
więcej, że muzykę prowadzi staranny w opra- 
cowaniu dyr. Szczepański, | 
Stanisław Bursa. 
JA Pymin 5 BAB, E, POWA T LET RC POWA 
s i 
Od wydawnictwa. 

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW! 

Skutkiem olbrzymiej zwyżki ceny papieru 
oraz ogólnych kosztów związanych z wydawa- 
niem dziennika, a idąc w ślad innych pism 
krakowskich i warszawskich, które już od ty- 
godnia podniosły cenę dziennika, jesteśmy 
zmuszeni z dniem 

25-50 b. m. 
podnieść cenę za 1 egz. pisma na 
1000 Mkp. 

W prenumeracie pismo nasze kosztować bę- 
dzie w Krakowie bez dostawy do domu 23,000 
Mk., z dostawą 25.000 Mk., zagranicą 50.000 M 


REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
_ Wtore!:: „Romans“ Sheldona (premjera z gość. 
występem Solskicj). / 
Środa: „Remans“. 
REPERTUAR TEATRU OPERA I Ù. 
Wtorek: „Frasquita“. 
Środa: „Frasguita”. 
REPERTUAR TEATRU „DAGATELA%, 


Poniedziałek: „Dr. Stieglitz“ (jubileusz Igna 
cego Berskiego). > 

Wtorek: „Kolega Crampton“ (premjera. Wyst. 
M. Frenkla). 

Sroda: „Kolega Crampton“ (wyst. M. Frenkla). 

Czwartek: „Kolega Crampton“ (wyst. M. Fren- 
kla). 
t: „Kolega Crampton“ (wyst. M. Frenkla). 
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APEL DO LUDNOŚCI M, KRAKCWA Z OKA 

ZJI PRZYJAZDU RJMUŃCKIEJ PARY KRO- 
LEWSKIEJ. x 

Po raz pierwszy bawić bedzie w dniu 27 

bm. Król zaprzy'aźnionego z nami Państwa 

Rumunji wraz ze swoją Dostojną Msłżonka 

Ponieważ Państwo Rumunii zwiazane jc 


! we wtorek) o godz. 6 wieczorem w sali 48 Un: 
| „ersytetu (Colegium Novum). 


„GOSTEC KRAROWERT* Si," 


ce g_e ] n Pp x ą 
Pijawki ogalącają Kraków z bydia! 
Magistrat śpi — a bydło jedzie z targowicy miejskiej do Niemiec i Czech! 

Kraków, 26 czerwca. 

Czasy powojenne przyniosły ze sobą caly |kapitatów, nie jest w stanie konkurować przy 
szereg pasożytów. którzy żeruiące na kiesze- | kunnie bydła z takimi panami. Pieniądze pły» 
niach kow:ument "w wzbogaeajć *ve j tok już|na jak woda, ceny bydła skaczą w górę z mi- 
polsa kteszenie. io rzedu ye uuieży przede-|nuty na minutę, a uśmiechnięty i zadowolony 
wszystkiem w Ktskowie ałezłitzod::ą sora han-|z siebie taki Kemisjoner-handlsrz bydła, bez 
ülarzy bydła, którzy dawniej przywozili lub | najmnieszych skrupułów mimo i tak dość już 
przyprowadzałi na targowicę bydło z ekolicz- | wygónowanej ceny potrafi zawsze przelicyto- 
nych powiatów, zaiększająs przez to podaż to-| wać w kupnie rzeźnika i sprzątnąć mu każdą 
warów, dziś zaś, zaniechał tego, uznając za|upatrzoną sztukę z przed nosa. Hlandlarze ci 
lepszy i rentowsiejszy interes kupowanie bydła | płacą po 2000 do 3000 marek więcej na i kg. 
pez wszelkich zaehodów na targowicy Oraz na- |żywej wagi i w ten sposób nie dziwnego, że 
tyciamiasiową eosprzedaż ną miejscu, Rezulta- | oni uprowadzają w końcu bydło z targowicy, 

tem takiego „handlu“ polegającego na ustawi- Magistrat nasz powinienby surowo zabro- 
eznem lieytowanim rzeźnika i podbijaniu przez |nić wyowżenia owym handlarzom bydła z tar- 
to cen, jest naturalnie zwyżka cen bydła, a co | gowicy, służyć ma ona bowiem i dostarczać by- 
zatem idzie, i mięsa, dła mieszkańcom Krakowa a nie mieszkań- 

Nie koniec na tem. Handlarze ci skupują | com Niemiec czy Czech. =, 
bydło na targowicy również w esłu wywozu go Brudnym tym handlem trudnią się roezmai- 
z Krakowa niewiadome w jakim kierunku. Mo- |te Lustigi, Fruchthandlery, Bassy, Kisslincery, 
żna stwierdzić jednak z wszelką pewnością, że | Kartagenery, Zuckry i wielu innych. Bujnie 
bydła tego nie ogląda już polski konsument, | rozplenił się ów pasożytniczy żywioł na g:un- 
gdyż uchodzi ono pCza granice państwa pol- |cie krakowskim dzięki opieszałej, karygodrej 


skiego. 4 wprost gospodarce Magistratu, który nie nie 
Rzeźnik tutejszy pozbawiony większych (rebi, aby rrzeciydziałać tym machinacjom. 
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POPIS UCZNIÓW MIEJSKIEJ SZKOŁY DRA- 
MATYCZNEJ. We środę 27 i we czwartek 26 bm. 
Miejska Szkoła Dramatyczna urządza trzeci doro 
czny popis swych uczniów. Na program złożą się 
następujące utwory: w całości „Pan Benet“ Fre- 
dry, „Mąż od biedy“ Blizińskiego, „Zacisze domo- 
we“ Courtelin'a i „Z. dobrego serca“ Rydla — oraz 
wyjątki z „Balladyny* i „Lili Wenedy* Słowae- 
kiego, ze „Świętoszka* Moliere'a, z „Zaczarowa- 
nego kola“, Rydla, z „Pana Damazego" Bliziń- 
skiego jakoteż I akż.g „Moralności Pani Dulskiej“ 
Zapolskiej. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GIMN. PAŃ- 
STWOWEM W ŻYWCU odbył się pod przewodn. 
Pana Radcy dr. Kreinera, Dyrektora IX glan 
państw. w Krakowie w dniach 23—30 br. — Egza- 
min dojrzałości złożyli: Baranek Franciszek, Bic- 
lewicz Bolesław, Cieńciała Jerzy, Dobrzański Zbi- 
gniew, Giereuszkiewiczówna Marja (cel), Hylińska 
Aniela, Kurz Juljan (cel.)., Lidwinówna Jadwiga 
(cel.), Malclier Roman, Mieszczak Stanisław, Min- 
kiński Bolesław, Minkiński Tadeusz, Muszyńska 
Mieczysława (cel.), Obarzanowski Tadeusz, Pale- 
czny Tadeusz (cel), Pepla Rudolf (cel.), Rüben- 
feldówna Hilda cel.), Salomonówna Laura, Schej- 
balówna Marja (cel), Wrężlewiez Stanisław cel). 
Jednę prywatystkę i jednego ekstemistę reprobo 
wano na pół roku. 


z Polską ścisłymi węzłami przyjaźni, przeto 
Rumuńskiej Parze Królewskiej jako naszym 
wiernym sprzemierzeńcom należy się od lu- 
dności Krakowa cześć i jak najserdeczniejsze 
przyjęcie, j 

Rumuńską Para Królewska przyjeżdża do 
Krakowa dnia 27 bm. tj. we śnodę o godz. 9 
rano, poczem bezpośrednio odbędzie się uroczy- 
ste przyjęcie Królewskiej Pary przez Radę 
miejską, Cechy, Towarzystwo strzeleckie i za- 
proszonych gości w Barbakanie. 

Spodzięwać się należy, że Kraków jak naj- 
godmiej i owacyjnie przyjmie Króla Rumunji 
i Jego Małżonkę, okazując tem samem podzię- 
kę Rumunji za wspaniałe przyjecie naszego 
Naczelnika Państwa i za tę życzliwość z iaką 
Król i Królestwo Rumunji otaczą nasze Pań- 
stwo. 

W tym celu należy udekorować jak naj- 
wspanialej domy wzdłuż ulie Basztowej, Fló- 
rjańskiej, w Rynku, ul. św. Anny, Straszew- 
skiego, Podzamcze, Gertrudy, Starowiślnej 
i przejeżdżającą Królewską Parę witać niemil- 
knacemi ckrzykami, 

ZWYŻKA CEN CHLEBA, WYROBÓW MA- 
SARSKICH, TŁUSZCZU I NAPOJÓW W KA- 
WIARNIACHE. Na wcżorajszem posiedzeniu m. Ko- 
misji cennikowej uchwalono następujące ceny pio- 
czywa i chleba: 1 kg. chleba jasnego 3000 Mk., 
ciemnego 2400 M., 1 bułka 6 dkg gładka 385 M. 
pieczywo wiedeńskie za 1 sztukę 250 M., solo- 
drąg 210 M. — Ceny wyrobów masarskich pod- 
wyższono o 10 proc. tłuszcz zaś o 20 proc. (1 kg. 
słoniny 24.000 M. 1 kg. smalcu 27.000 M.,). Ceny 
eestaurącyjne pozostawiono niezmienione, nato- 
miast uchwalono ceny w kawiarniach: kawa biała 
1500 M., kawa czarna (mocca) duża 1800 M., her- 
bata czysta 1100 M., z cytryną i cukrem 1300 M. 

SPRZEDAŻ CUKRU MIEJSKIEGO. Cukier 
miejski, na czerwiec br. gminie m. Krakowa przy- 
dzielony, już nadszedł. Sprzedaż jego odbywać si; 
będzie począwszy od dzisiaj w dwu miejscach 
w Krakowie na placu św. Ducha i w Podgórza 
przy ul. Kalwaryjskiej. Cena 1 kg. cukru grysiko- 
wego wynosi 15.000 Mk. 

W „LANGIERÓWCE* MUZEUM NARODO- 
WEGO. W ostatnich dniach urządzono w Muzeum 
Narodowem w Sukiennicach wystawę miniatur. 
na którą, prócz miniatur, będących własnością 
Muzeum Narodowego, złożyły się prywatne kolek- 
cje przedewszystkiem: H. Fraenkla i St. Krasue- 
kiego. Wśród przeszło 300 okazów znajdują się 
miniatury z różnych czasów, od XVII w. począw- 
szy aż do ostatnich lat, z nich niejedna o wielkiej 
wartości artystycznej. Wszystkie miniatury po- 
mieszczono w kilku gablotach w sali zw. „Lan 
gierówką'; oglądać je można bez osobnej dopłaty 
Równocześnie wystawiono oddane w chwilowi 
lepozyt dwa interesujące obrazy: Stmmlera* 

Śmierć Eerzary Radziwilówny* i Siemiradzkie- 
g0: „Gra w kości”. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
INTELIGENCJI odbędzie się dnia 26 czerwca b" 


SKŁADKI. W Administracji „Gońca“ złożono 
dla staruszki Wilhelminy Werkel: Dr. Zofja Ha- 
wranek, Zakopane 10.000 Mk. : 


MĘ % ę 
ZE SPORTU. 
Warszawa. (AW). 

Wczorajsze zawody piłki nożnej między 
„Polonia“ (Warszawa) a „Unia“ (Łódź), zakoń- 
czyły sie wynikiem 3:2 (2:1), Podczas gry zda- 
izył się nieszczęśliwy wypadek. Jeden z graczy 
„Polonii“ Czyżewski w zderzeniu ze swym ko- 
legą złamał obojczyk. 

PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ, 
Wiedeń. (PAT), 

Sparta—Rapid 4:0 (2:0). 

Sportklub—W, A. S. 5:1. 

Admira—Rudolfshiigel 5:2. 

NOWY REKORD ŚWIATOWY. 
Fezeczna. (PAD), 

W wyścigu automobilowym, jaki się od- 
był w Fanoe, Anglik Campbell, który jechał 
na wozie o sile 350 HP zdobył nowy "ekord 
światowy, przebywając jeden kim. w 16.41 
sek. Odpowiada to szybkości 219 klm. i 387 
metrów. Dotychczasowy rekord światowy wy- 
nosił 214 klm. i 280 metrów. 

Paryż. (PAT). 

W gonitwie na polu wyścicowem w Long- 
champs o wielką nagrodę miasta Parvża przy- 
hvł pierwszy do mety Filibert, drugi Chekmate, 
“zeci Capucin. Prezydent republiki Millerand 
był obecny na wyścigach, 
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Str. 10. 


Gielda. 


Kraków, (PAT). 

Akcje. Tohan 23—320, tr. 25—27.5. Phar- 
ma 70—80. tr. 14—f1i. Bracia Rolniecy 1—12, 
11—12. Polski Glob 5—4, tr. 4. Zegluga pol- 
ską 6-—7, tr. 6.9—7T. Zieleniewski 575—690. tr. 
580—630— 6410, H. Cegielski 80—90, tr. 85— 
89. Parowozy 200—280, tr. 205—220. Trzebi- 
mia maszyny 85-—100, tr. $2—-25. Pocisk 80— 
96, tr. 85—90. Górka cement 140—S10, tr. 700 
—819—450. Siersza zaktady górnieze 315— 
425, tr. 580—-425—390. Tepege 170—200, tr. 
110—198—180. Polska naftą 55—75, tr. 59— 
71—61. Pokucie 35—45, w, 39—45. Strug 25 
—32, tr. 30. Trzebinia tłuszcze 175—2i0, tr. 
180—200. Chodorów 340—380, tr. 340—280 
—860. Ćmielów 90—115, tr. 95—110. Elektro- 
wmia Siersza 35—45, tr, 40—42. Polski bank 
przemysiowy 22—30. tr. 26—28. Ziemski bank 
kredytowy 22—28, tr. 22—24.5. Bank maio- 
polski 20—28, tr. 28.5. Ake. bank zw, 13— 

% : 


18, tr. 25, | 

t a Warszawa, (PAT). 

„Waluty, Dolary dmroryłcańskie 98.600 sprz. 
000, b ; dolary kanadyjskie 


Czeki, Belgia sprzed. 5245, kupno 5145; 
; 0.85, sprzedaz 0.86 kupno 0.84; Gdańsk 
0.85 sprzedaż 0.86, kupno 0.84; Kopenhaga 
47550; Londyn 452.000, 400.000, sprzedaż 
456.900, kupno 447.900; Nowy York 98.000, 
kprzodać 99.000, kupno 97.000; Nowy York 
drobee sprzedaż 08.200, kfipmy 99.500; Paryż 
6080, spuzedmż 6140, kupno 6020; Praga. 2940; 
Szwajcaria 17620 mprzedaż 17800, kupno 
17440; Wiedeń 1.50, sprzedaż, 1.39, kupno 1.37, 
korona musin 1.38; Włochy, 4420, gorzedaż 
"4460, kapo ŚDID 

te ł Zurych. E AT} 


- Zamkoi , Earlin 0.0055. Holandia 
219. Nowy York 358.75. Londyn 25.78. Paryż 
34.55. Medjolan 25.00; Praga. 16.72; Budapeszt 
0.06 1/2, Bukareszt 2.85; Belgrad 6.35. Sofja 
6.00; Warszawa 0.0055; Wiedeń 0.0078 3/4; 
anstr, korona siempl. 0.0078 1/2. . 


Wagi E, Bertin. (PAT.). 
— Łondyn 525687. Nowy 


; York 112964, Pa- 
ryż 7052. Bemajcacja 20373 1/2, Hiszpanja 
16857 4/2. js © - - 
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Tam gdzie Śmierć się czai. 
SZCZEGÓŁOWY OPIS KLINiK, 

Obecnie klinika ginekologiczno-poiożnicza 
znajduje się w realności przy ul. Kopernika 35 
zajmując jednopiętrowy budynek. Na parterze 
znajduje się małe ambulatorjum i sale oddziału 
położniczego, zaś na L. piętrze sala wykładowa 
operacyjna i sale oddziału chorób kobiecych. 
Nie trzeba być lekarza, by wszedłszy do kli- 
niki zauważyć, iż nie odpowiada ona w zupeł- 
ności dzisiejszym wymogom wiedzy i potrze- 
bie. Nie zbudowana specjalnie na ten cel przez 
długie lata służyła wiernie swej idei, lecz dziś 
konieczność nauki i zdrowie całej rzeszy osób 
żąda innego a lepszego miejsca. Mimo trudne 
warunki, jakie wytwarza starość budynku 
ciasnota na każdem kroku, widzimy starania : 
czystość i hygjenę. Przez ambulatorjum, czy: 
ne codziennie, przewinie się przeciętnie roczu 
kilka tysięcy osób, świadcząc o popularności 
spełnianiu zaszczytnego swego zadania przez i 
karski personal klinik. Dyrektorem kliniki jes' 


znany w szerokich kołach Krakowa prof. Dr | 


Aleksander Rosner. Obok kliniki zgrupowane 


gą budynki gospodarcze klinik (o których ni | 


żej) i Zakład Chemji lekarskiej prof. Marchlew- 
skiego. 

Opuszczamy najstarszą klinikę, by uszedi 
szy kilkadziesiąt kroków wejść do najmłodsze; 
i najnowszej Kliniki medycznej, znajdującej się 
na- tej samej ulicy pod L. 15. Uroczyste 0*war- 
cie odbyło się 19 styeznia 1901 roku. Na pize 
ciw głównego wejścia widzimy na tafli szula 
nej napis: Sala wykładowa. Oświetlona bardzo 
dobrze, mą urządzone amfiteatralnie ławki dla 
uczniów. Około sali wykładowej z jednej stro- 
ny z osobnem wejściem urządzone ambulato- 


„SANTEG RRAKOWSKIUE 


| MATERJALY BUDOWLANE. [ski a do 4 i pół Ł., zależnie od jakości i 
; Wilno. Materialy budowlane w tys. Wiep.: Speeyfikaeji Rundy belgijskie 110—120; pod- 
lo okienne mniejszych rozmiarów 29—26 za | Flady dębowe G5—%0; sosnowe 50—55, slee- 
|i metr, katie (kwadratele) szare 1,6—1.1 za Pey 100—110 za sztuke. Klepka memelska 
sztukę, eeracut I gat. 210—215 za beczkę 1i iVez ruchu, żądano za kopę dobrej redukcji 13 
pud, wapno 12 za pud, rury kanalizacyjne t. — Bindry dębowe 500—550 za skład nor- 
zlewowe 3% i wyżej 8—9 za 1 kg, faseny Many. Dykty dębowe 15 mm. grubości do 
wszystkich rozmiarów i rury dwucaiowe 9.5— 2580 za 1 m°, Kioce sosnowe eksportowe, ma- 
10, gwoździe 3% do 150 za-pud, — mniejsze terjal pierwszorzędny, średnicy od 10“ ang. 
180—185, papa dachowa „000“ 65—70 zal wzwyż do 500, siunv telegraficzne sosnowe, 
rolkę f-metrową, rury ciągnione czarne ij2*, różnej długości od 250. Kopalniaki sosnowe 
21—30 va 1 m. 1“ 56—40, — ocynkowane o Pizy dobrym popycie 190—200. Bale sosnews 
jeng. wahały się od 2 do 2 i pół Ł. za 1 m* 


15% drożej, gips w workach po 100 kg. asa i 
165, blacha żelazna czarna 160—-200 za pud, j załeźnie od gatunku i specyfikacji. Usposobie- 


ocynkowana o 15% drożej. 
DRZEWO. 

| Łuck, Dotldiwa zniżka marki polskiej po 
dziła hamująco na transakcje drzewne, ztwie- 
ranę w walucie połzkiej, gdyż nie możaa bylo 
przewidzięć, jak daleko zajdzie Gawzluacja, 
'z dwugie] znów strony nieraożliwem było li- 
|czyć pa wykonanie dostawy w podobnych wa- 
runkach. Dopiero ostatnie zarządzenie Mini- 
stra Skarbu i zwyżka marki niemieckiej wy- 
jaśniły: częściowo położenie. Chociąż bezpośre- 
| dni eksponterzy sprzedają drzewo za walytę 
obcą, jędnak mniejsi przemysłowcy leśni i po- 
„średnicy czynili transakcje w markach. Biorąc 
ipod uwagę ostateczne unormowanie się funta 
, angielskiego na poziomie 400.000 Mkp., żąda- 
| no ną Wołyniu (w tys. Mkp.): Kloce dębowe, 
gat. średniego w całych długościach około 
400, kioce dębowe odziomkuwe, stolarskie, 
eksportowe 150-—800, — odziomkowe krujowe 
1550—600, kloca dębowe fornierowe, materjal 
| pierwszorzędny, powyżej 40 em. średnicy 1000, 
|w walucie ang. żądano 2 i pół Ł. Na dębinę 
| eksportową, wskutek poprawienia się konjuk- 
itur w Gdańsku, tendencja zwyżkowa. Słupy 
telegraficzne dębowa eksportowe do 400. — 
Kloce brzostowe i wiązowe 500, — klonowe 


500—550, grabowe 450—480, brzozowe do 
300; topolowe do 350; wszystko materjał 
| gdziokowy. Popyt nd drzewo liściaste z wy- 
jątkiem dębu umiarkowany Deski: dębowe sto- 
larskie, obrzynane, eksportowe, wahały się od 
3-4 Ł., zależnie od specyfikacji. Stolarskie, 


dębowe ksajowe, gatunku przedniego 800— | podaż 


900 bez większego popytu. Zwykłe deski dębo- 
„we wymiarów lokalnych 600—650. Plansony 


j ębowe w pełnych wymiarach rynku angiel- 


rjum dla meżczyzn, a z drugiej dla kobiet, Na 
parterze i I. piętrz znajdują się 4 sale dla cho- 
rych, obliczone na 48 łóżek oraz 6 separatek. 
Bale mają dużo Światła, okna zwrócone na po- 
udnie, na jednego chorego wypada mniej wie- 
cej 50 mtr. W osobnych salach mieszczą się 
kaneelarje dyrektora, mieszkania asystentów, 
pracownie i t. d. Obszerne suteryny poprzeci- 
name licznemi rurami i drutami obsługują cały 
gmach. Tu maszyna elektryczna, tam kocioł 
do grzania wody, tu znów mieszkania służby. 
Cennem uzupełnieniem kliniki był pawilon za- 
saźny, w którym znajdowało się 8 seperatek, 
w każdej z nich przebywał chory na inną cko- 
robę zakaźną. Poza tem pracownie bakterjogi- 
i zne, łazienki i t, d. Dawniej każdy wchódzący 
icy} dezinfekowany w osobnym pokoju, gdzie 


|| trzymywał szpitalne ubranie a wychodził in- 


em wyjściem, złożywszy odzież szpitalną. 

beenie pawilon zakaźny zamieszkuje prof. Wi 

„ld Orłowski, obseny dyrektor kliniki, miesz- 
| zą się poza tem w nim liczne pracownie nau- 
owe. Obok kliniki duży ogród a kompleks 
:runtów przez nią zajętych wynosi około 1 i 
ół morga. Koszia budowy i urządzenia obu 
| udynków wynosiły około 450.909 kor. Dyrek- 
orem kliniki jest, jak wyżej wspomnieliśmy, 
xof. Dr. Witold Orlewski, Panująca wszędzie 
"sza i pedamiyezna czystość upewnia nas o 
em, iż chorzy znajdują tu rzetelną i racjonal- 
1ą opiekę i pomoc lekarską. 

Przechodzimy następnie obok kompleksu 
udynzów Państw. Szpitala Św. Łazarza a prze 
«edłszy na drugą stronę uliev,'zobaczymy po- 
iobiry do kliniki medycznej gmach, budynek 
Aliniki chirurgicznej (Kopernika 40). Opisywa- 
¡nie tegoż byłoby zupełnie zbędne. gdyż jest on 
zbudowany zupełnie podobnie do poprzedniej 
kliniki, z tem tylko, że posiada uhikacie, któ- 


500—550, — olchowe 3U0—350; jesioniowe | 


nie rynkowe powściągiiwe. 


. 


Wilno, Od dnia 19 b. m. ceny na drzewo 


„| eksportowe nie ulegiy zmianie. W większem 


| zapotmzebowaniu drzewo osikowe i papierów- 
| xa. Rynek ożywiony. à 
świ METALE. 
_ Sosnowiec. Za 1 kg. w tys, Mkp, Przy za- 
mówieniach 50 t. dolicza się 2 procent dopłaty 
w dniu wysyłki, Żelazo handl. 3,75, bednarka 
zimno waleowana 7.5 gorąco waleowana 4,86, 
drut 5, blacha 5,1; żelazo uniwersalne 5,1. 
Warszawa. Związek Hut Polskich ustalił 
za czas od 18 dó 24 b. m. następujące ceny 
z% żeliwo odlewnicze: Nr. 0 — 8630, Nr, £ 
330, Ne. 2 — 3150; martenowskie 2995, — 
Wszystgo 1 kg. loco huta, 
_ NAFTA I PRZETWORY. 
Lwów. Na targu ropy usposobienie silne 
przy zupełnym braku podaży udziałów pro- 
tai i słabym popycie udziałów wiel- 


Cena gazu ziamniego ustalona zostala za D 
m w Zagłębiu Krośnieństiem łoco inig 
na 300, dla zakładów przemysłowych, 255 dla 
miast, 260 dla kopalń. Cena gazu w zagł, bo- 
rysławsko-tustanowieckiem 362,50, 

SKÓRY. 
Warszawa. Początek ubiegłego tygodnia 


cechowała gwałtowna zwyżka, jednak w czwar. 


| tek ceny znacznie się obniżyły. Skóry bydlęce 
surowe z 520.000 spadły na 430.000 za pud — 
cielęce z 850000 na 28000 za kg- przy dużej 
ży, — końskie przy braku towarów no- 
towano 240000 za sztukę, 

Wino. Na rynku skór transakcji pie do- 
kony wano, 


rych tamta nie posiada, a więc sale operacyj- 
ne, sterylizatory i t, d. Klinika chirurgiczna 


pomieścić może na swych salach 65 chorych. 
Obecnie uruchomiony został przy klinice od- 


| dział ortopedyczny, którego taki brwk dawał 


isię w Krakowie odczuwać, istniejące tego ro- 
dzaja zakłady były prywatną własnością, więc 
dla ubogich warstw dlatego niedostępne. Od- 
dział nawet w malej mierze zaspakaja we wla- 
snej pracowni swoje zapotrzebowania protez. 
Ambulavorjum kliniki cieszy się olbrzymią frek 
wencją, a liczba chorych jest drugą co do ilo- 
ści w ambulatorjach klinik. 

Podkreślić należy, iż ambul>torjum te ze 
względu na dział medycyny, jaką jest chirur- 
gja, nie tylko bada pacjenta, stawia dyagnozę, 
lecz co najważniejsze, leczy, oddające pacjento- 
wi bezpłatnie materjał opatrunkowy. Dyrekto- 
rem kliniki jest prof. Maksymiljan Rutkowski. 
W ogrodzie tuż za kliniką chirurgiczną, znaj- 
duje pomieszczenie w osobnym  jednopiętro- 
wym budynku Klinika oczna, z trzech ostat- 
nich, najstarsza, Zbudowana według tego sa- 
mego wzoru, który dokładnie opisaliśmy przy 
klinice medycznej. posiada 55 łóżek, Mieszczą- 
ce się na parterze ambulatorjum leczy rocznie 
rekordową ilość chorych, bo aż przeciętnie 
5000. Diatego też przea wie tam olbrzymia, tłu- 
my osób śpieszą. by tam uzyskać poradę i wy- 
leczenie. Znajdujące się na I. pietrze sale dzi- 
wią laika spuszezonemi stale storami, które 
ntrzymują pokój stale w matowa-szarym świe- 
tle. To sala zoperowanych na kataraktę. Cicho 
przesuwają sie skromna postacie Sióstr miło- 
sierdzia, gdzie niegdzie stoi grupka rozmawia- 
jących rezonwalesceptrów 
oczyma. Dyrektorem tej nadzwyczaj cichej. 
czystej i miłej kliniki jest prof, Kazimierz Ma 
IEWSKU 
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— Tak, znamy się na tem, mamy się na 
wszystkich wykrętach. i 

— Przysięgam ci... “7 « » 

— Oddaj mi to — powtarzał Gryłus, tu- 
piąc nogą — albo wezwę pomocy straży. 

| — Wezwij, kogo ci się podoba, lecz nie 
dostaniesz mego kwiatu, chyba po mej śmierci. 

Rozjątrzony Gryfus zanurzył powtórnie 
palce w ziemi i tym razem udało mu się wy- 
dobyć nasiennik czarnego tulipanu. Dozorca 
oisnął oebulkę na podłogę i zdeptał ją nogą. 

Komeljusz w pierwszej chwili powziął myśl 
odebrania życia Gryfusowi i już podniósł obu- 
rącz dzbanek wraz z ziemią, żeby roztrzaskać 

nim głowę dozorcy. Wstrzymał go głos dobrze 
= znany, rzewny, rozpaczny, głos Róży bladej, 
z wzniesionemi w górę rękami, $ 

Korneljusz upuścił na ziemię dzbanek, który 
się rozbił na drobne kawałki. "| 

Gryfus pojął niebezpieczeńsbwo, jakie mu 
przed chwilą groziło, gdy zaś minęło, zaczął 
znów odgrażać się więżniowi. 

— Oh] — zawołał Korneljnsz — musisz 
yö bardzo złym i nikczennym człowiekiem, 
jeśli pozbawiasz biednego więźnia jedynej po- 
ciechy, pastwiąc się nad niewinnym kwiatem. 

| = To źle, mój ojcze! — odezwała się Róża. 
* — Ah! to ty, mościa pannol — zawołał 
gniewny starzec, obracając się do córki — 
nie mieszaj się do nieswoich rzeczy i ruszaj 
stąd precz! | 

— O, ja nieszczęśliwy! — wołał Komeljusz 
z 


rovpaczą, , à 
— Wielka szkoda zaiste, cebula tulipanu — 
odezwał się zmieszany Gryfus — dam ci ich 
tyle, ile zechcesz, mam ich pod strychem kil- 


et. 

-— 1d do djabła ze swymi tulipanami, one 
_ tyle warte, co i ty. 

„, „= Aha! Domyślam się teraz, © 60 rzecz 
idzie. Nie żałujesz ty tulipanu, mój panie, lecz 
ta cebulka, którą zdeptałem, służyła do kores- 
pondencji; był to znak umówiony między spi- 
sk il Dobrze mówiłem, że Statuder źle 
postąpił, darowując ci życie. 

— Mój ojcze, mój ojcze! — zawołała Róża. 

— À więc tem lepiej, tem lepiej = powta- 
rzał — żem zniszczył tę przekłętą ce- 
bulg, to dzieło szatana. Uprzedzam cię, że po- 
stąpię taksamo, gdybyś coś podobnego przed- 
Bięwziął; bądź pewny, że dotrzymam słowa. 

-— Przeklęty człowiek! —— zawołał z Toz- 
paczą Kormeljusz, obracając w drzących pal- 
cach szczątki nasiennika. 

— Przecież mamy dwa inne, panie Korne- 
ljuszu — rzekła cicho Róża, pojąwszy jego 
_ rozpacz, a głos jej stał się balsamem pociechy 
dla zranionego serca. 


| KOCHANEK RÓŻY. 

Gryfus odszedł w towarzystwie córki, po- 
zostawiając Korneljusza, przygniecionego brze- 
mieniem rozpaczy. 
mnie zamordowałeś, stary opra- 
woo! — mówił z goryczą więzień, zostawszy 
sam w celi. -— Nie przeżyję tego. 

Rzeczywiście, biedny Korneljusz, byłby 
może ciężko zachorował, gdyby Opatrzność nie 
była mu zesłała pociechy. 

_ Wieczorem przyszła do kraty więziennej 

óża i zaraz na wstępie oświadczyła swemu 
ukochanemu, że ojciec jej pozwoli mu hodo- 
wać kwiaty. 

— Skądże wiesz o tem? 

— Wiem o tem bardzo dobrze, ponieważ 
to mówił 

— Może był to podstęp z jego strony? 

— Nie, gdyż żałuje swego postępku. 

Oh! To już zapóźno, 

-— Gdybyś pan słyszał. jak na niego po- 
wstał pan Jakób. edy się o tem dowiedział? 

— Pan Jakób? Więc on jest nieodstępnym 
towarzyszem twego ojca? 

— Istotnie. Prawie ciągle u nas presia- 
duje. 

Uśmiech jej był przytem tak poważny, Że 
cień zazdrości, ukazujący się na twarzy Kor 
neljusza, wnet się rozprószył, 


f| 
=æ 


tłumaczył W. N, 


— Ojciec opowiadał mu przy wieczerzy 
o łem, co dziś rano zaszło między wami i chlu- 
bił się, że zniszczył cebulkę tulipanu. .,. 

Korneliusz westchnął głęboko. ja 

— Gdybyś pan był widział w tej chwili 
pana Jakóba. Zdawało się; że postradał zmy 
sły; oczy mu się zaiskrzyły, włosy zjożyi 
ścisnął pięści, przez chwilę obawiałam się, ab, 


nie udusił ojca. al | a 
— Jak to? Czy dobrze słyszałem? == mô- 
— Jeśli tak. to snrowadź 


wil. — Ty zdeptałeś nasienniky =». 
— Tak — odrzekł ojciec. anatia 

A do siebie, a ja prżez 

iduję jego cele. 


— OQpowiedzże mi, jak ło Było. 


— To jest nikczemne, podłe, okrutne! Po- 
pełniłeś zbrodnię! — wołał Jakób. - 

Mój ojełec milczał, osłupiały z zadziwienia. 

— Qzyś oszalał? -— zapytał swego towa- 
rzysza. | A 

— Jakiż tło zacny człowiek, ten pan Ja- 
kób — rzekł Korneljużą — co za poczciwa 
dusza. | 

— Bądź co bądź, pan Jakób obszedł cię 
z moim ojcem bardzo żle; lżył go i przekli- 
nał, rozpacz jego dorównywała prawie twojej, 
powtarzał ciągle te słowa: 1 

— Zgnieciony na miazgę! Nasiennik stra- 
cony! Boże mój, Boże! Na miazgę go zguiotłeś, 
mówisz? ! 

— Poczem zwrócił się do mnie: 

— Lecz zapewne miał ich więcej? 

— On ciebie o to pytał? — rzekł Korne- 
ljusz. 


a 


th 
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Jeśli sądzisz, że miał ich więcej — mó- 
wił mój ojciec — to dobrze, poszukamy ich. 

— Jak to, chcesz ich szukać, ażeby pode- 
ptać — zawołał Jakób, chwytając ojca za 
kołnierz. Lecz zaraz puścił go i znów zwrócił 
się do mnie: = 

— Cóż ten biedny człowiek mówił, gdy 
ujrzał swą stratę? rę" 

—- Nie wiedziałam, eg na to olipowiedzieć, 
przypomniałam sobie, żeś mi polecił nie wspo- 
minać przed nikim; jaka wagę przywiązu jesz 
do tych nasienników. Szozęściem, mój ojciec 
wyprowadził mnie z kłopotu. 

— Co mówił? — rzekł ojciec — pienił się 
ze złości. i 

Przerwałam ojcu, mówiąc: Mój ojcze, oka- 
załeś się dla niego bardzo niesprawiedliwym 
i postąpieś po grubiańsku, 

— Uzyście wszyscy poszaleli, czy to — ža- 
wołał mój ojciec — wielkie nieszczęście się 
stało, żem zgniótł cebulkę tulipanu. Za złoty 
można dostać ich kgpę. 

— Lecz może cebulka więźnia była droż:- 
sza? — odezwałam się nieroztropnie. 

— I cóż na to „Jakób? — zapyta: Kome- 
ljusz. 

— Zdawało mi Sie, Że wówczas oczy jego 
błysnęły iskrami. Więc piskna Róża -— mówił 
słodkim głosem — sądzi, że ta cebulka była 
kosztowna? 

_— Poznałam wtedy mój błąd f rzekłam 
sbojętnie: 

— Skądże mogę o tem wiedzieć? Czyliż 
znam się na tulipanach? Znam życie wieżniów 
i wiem, że dla nich każde zajecie ma wielką 
wartość, Ten biedny Van Baerle umilał sobie 
pobyt w więzieniu hodowaniem kwiatka, a. po 
zbawiać go tej jedynej przyjemności, było, 
mojem zdaniem. okrucieństwem, 

— Najwięcoł mnie ta zastanawia — powie- 
dział ojciee — jek'm enesobemt mógł ou dostać 
tę cebulę. Frzebaby to wyślefzić, 

Odwrócitam oczy od ojea i spotkałam się 
ze wzrokiem Jakóba. Patrzył na mnie tak. jak 
zdrby chciał wydobyć ze mnie wszystkie 
ukryte mvśli. Cheiałam odejść. ale zatrzyma- 
Fam sie. nstrszawszy, jak Fatób rzekł do ojca: 

— Należy gn zrewidować, gdyż zwykle ce- 
hula ma trzy nasienniki. 

— Wróciłam. a obai tak byli pochłonięci 
"zmowa, że nie zwrócili na to uwagi. 

— Lecz. bré może — mówił mój ojciet — 
38 ich nie ma nrzy sobia. 
so nod jakimt 
ten czas zrewi: 


s 
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— Fan Jakób musi być wie 
rzekł Korneljusz, 

— Być maże. kę m | 

— Słuchaj Róże == mówił więzień zamy« 
ślony — przypominam sobie, iż opowiadałaś 
mi, że gdy raz grabiiaś zagon, ten człowiek 
śledził cię. : 3 i 

— Tak, to prawda. 

— Że się ukrywał za drzewami i przypa- 
trywał się z zajęciem twej robocie, 

— Nie śpuścił ze mnie oka, 

— On ale ciebie Śiedził, 

— Kogóż więc? 

— On nie jest w tobie zakochany, 

— Więc w kim? 

— On śledzi mój nasiennik, 
shany w moim tuwipanie. 

= Być może. e : 

— Czy chcesz się o fem przekonać bardzo 
łatwym sposobem?, | 

— Jakim? | M 

— Idź jutro do ogrodu, lecz stataj sie, by 
Jakób widział cię wychodzącą. Bez wątpnienia 
uda się on za tobą i będzie śledził twe czyn- 
ności, Udaj, że zasadzasz na zagonie tulipan, 
a gdy odejdziesz, śledź bacznie, co będzie ro- 
bił Jakób, , 

— Rozumiem. Lecz cóż dalej? Tea 

— Zobaczymy, co on zrobi i do tego się: 
zastosujemy. 

— Ah! — westchnęfa Róża -—— widzę, Že 
jesteś pan bardzo rozmiłowany w swych ce- 
| bulkach, 

— Rzeczywiście... od czasu, gdy twój oj- 
ciec zdeptał mój nasiennik, zdaje mi się, że 
odjęto mi część życia. 

— Czy chcesż.zgodzić się na propozycję 
mego ojca? 

' 2820 Jąkhów m" 

| — Ofiarował Się „przecież dać ci tyle na- 
sienników, ile zechcesz; weż ich kilka od niego 
! pomiędzy nimi zagadź swój tulipan. = 
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— Tak. to bzłby niezły pomysł. gdyby 


twój ojciec był sama, lecz ten pan Jakób, który 
nas Sledzt.., mn 

> Masz slusznożś, lecz zastanów się. Że 
przez to pozbawiasz się jedvnej — uśmie- 
cbnęła się ironicznie — np:zvjemności, jaką 
mógibyś mieć w więzieniu. ` + 

,— Korneliusz zastanowił się przez chwile; 
widać bvło, że toczy z sobą walke. i 

—= Nie! —zawoła! wreszcie — nie, Byloby 
io siabością. szaleństwem, pod'ością. Nigdy- 
bym sobie nie przehaczył, gdybym narażał na. 
wszelkie wypadki gniewu ćzv zawiści ostatnią 
nadzieje, która nam pozostaje. 

— Nie, Różo, nie. Jutro naradzimy stę, jak 
mamy postąpić z twoim tulipauem, będziesz 
go pieięgnowala według moich zleceń, a co 
się tyczy trzeciego nasienniką. zachowaj go 
starańnie w swej szafie. strzeż go. iak skąpiec 
strzeże swej pierwszej lub ostatniej sztyki 
zlota, jak ranny ostatniej ktopli krwi. Różo, 
zaklinam cię, pilnuj go. Mam silne przeczu:- 
cie, że oh nag uszczęśliwi, wzbogaci. Strzeż 
go i jeśli piorun uderzy w Löwenstein, przy- 
sięgnij mi Różo. że zamiast twoich pierścieni, 
koronek i kosztowności, uniesiesz z sobą ten 
ostatni nasiennik, który wyda czarny tulipan. 

— Bądź gpokajny, panie Kormeljaszu — 
rzekła Róża łagodnie, lecz z odcieniem smu- 
tku — tak... bądź spokojny, twoje życzenia tą 
dla mnie rozkazem. ; 

— À nawet — mówił dalej młodzieniec, 
unosząc się stopniowo — jeśli dostrzeżesz, że 
cię śleslzą, że twe słowa zbudziiy podejrzenie 
w twym Ojcu Jub w tym niegodziweu. Jakóbie, 
którego nienawidzę. wtedy Różo. poświęć mnie. 
który żyje tylko przez ciebie, którego jesteś 
jedynym skarbem, poświęć mnie i nie bywaj 
u mnie, 
| Róża uczuła ściśnięcie serca; łzy błysnęły 
w jej oczach. j 

(Ciar dalszy nastgn!) 


"Dr. Witold Swi 
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i Asystent kliniki Uniw.  Jagie'lońskiego 


ordynuie w chorobach uszu, nosa i gardła 
od 3—5 popol. Kraków, ul. Ambr. Gra- 
bowskiego 9 a tel. 4241. 
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LI Ogłoszenia z Niemiec prze: 


biuro ogłoszeń „PREC 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


I piministtacja otwarta 


: od godziny 9—1 w polu- 
PoznzńiubEeriinSW. dnie i od godziny 4—7 
68, kKeusnburcerstrasse +. wieczorem. 


v Te drobne ogłoszenia za słowo Mk 200— dla poszukujących posad Mk. $00'— za słowo: drobne o treści matrymonialnej Mk. 300 
CEN 1 O GŁOSZEN * wiersz milim. jednoszpałt. Mk 7386— wiersz millm. w rubryce „Nadesłane“ Mk. 2250'— wiersz milim. po kronice Mk. 3009 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 3600:— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50%. 


Ogłoszenia zagraniczne 100%), droższe.—- (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracya nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn.zmianyw nagłówku 


PRE RAWCZYNI umiejąca | p s 
Różne | K także szyć białą SA | Wolne posady l i Sprzedaż | 
ESTYLATOR, kiper, 
Ó 


znę poszukuje zajęcia jako 
specjalista wódek, li- ASZYNA do pisania 


Znana z dobroci swych wyrobów 
zzz ŚWIATOWEJ SŁAWY 


dochodzaca po domach 
kierów i win, poszukuje 
posady majstra lub kie- 
rownika. Pierwszorzędne 


od 2—8 wieczorem. Zgło- 
szenia do Adm. „Gońca*, 
pod Krawczyni. 1850 


WoŻNA SAMOTNĄ M „Hammond*zpismem 
przyjmie Liga P. p.| widocznem model 77 

Kraków, Grodzka L. 13 | z wstecznikiem oraz dwo- 
za mieszkanie, opał, świa- | ma alfabetami okazyjnie 


KIJOWSKA FABRYKA CZEKOLADY 


* „FRANCOIJS" 


F. GOŁOMBEK I S-KA | 
KIJOW — EGZ. OD R. 1874 


otworzyła fabrykę swych  bezkońkarencyjnych 
~ wyrobów w Poznaniu; polecając 


referencje. Ukończył wyż- gOUBIONE papiery woj- 
sże kursy winiarskie. 

Zgłoszenia z warunkami: 
Wilno Ciasna 11—1 Brzo- 
zowski. 1865 


KEE starsze auto oso- 
bowe. Spis, cena, na 
adres: Jan Pindur, Cie- 
szyn Nowemiasto 7. 1864 
GUBIONĄ książeczkę 
wojskową na nazwi- 
sko Paweł Kołodziejczyk 
wystawioną przez 55 pp. 
unieważnia się. 1562 
KRADZIONĄ kartę 
zwolnienia na nazwi- 
skö Nieużyła Ludwik ur. 


skowe na nazwisko | tio i płacę od 1 lipca br.| do sprzedania. Oglądać, 
Władysława Gaca ur. 1900 | Dobre świadectwa nieo-|Felicjanek 21. II p. Zy- 
unieważnia się, 1856 | dzowna. 1840 . chowicz między 3-6. 1817 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Banku Spółdzielczege dła rąkodzieła, przemysłu, P. T. Grosistom I Detallistom © 
handlu I rolnictwa w Krakowie Czekolady marki „François“ 
Stow. zar. z ogr. por. o w tabliczkach, a to: 
odbędzie się w dnlu 2 lipca b. r. (poniedziałsk) Orzechową, mleczną, jaleczną, deserową 
o godz. 7. wieczór w lokalu Banku przy uł. św. Marka 8-11 p. mocca | wiele Innych. 


11899 r. Długoszoszyn, unie- . Pralinki. Karmeliki. 1548 
ważnia się. 1836 z nasiępującym porządkiem dziennym: Lasd rynki Bomby. 

3 3 : a a 

AKI 1e, RZ i) Odczytanie protokółu z poprzedniego W. Zebrania. Waffe Desserty. 


działy: żeński i męski 
i 4 miesięczne popoł. i wie- 
czorme w Szkole „Hermes“ 
Jama Pilcha w Krakowie, 
Florjańska 39, przyjmuje 
się codziennie od 1a bm. 
w godzinach 10-12 i 3-5. 
1781. 


2) Sprawozdanie Dyrekcji za I półracze r. 1923. 
3) Wybór Rady Nadzorczęj i Komisyi rewizyjnej. 
4) Wnioski. 


- Kraków, dnia 23 czerwca 1923 r. Dr. Paweł Bersk!. 
Aom Pen e MA TARA 


| l Prezes Rady Nadzorczej, 
P iwyższenie kapitału akc 
BANN 


Zamówienia przyjmuje i wszelkich informacyi udziela 
Riencja Handlowa „URSUS“ 
Kraków, ul. Sobleskiego L. ©, ll. ps 


Wyłsczna reprezentacja na Małopołskę 
kę Cieszyński i Wojew. Śląskie. y 


Ważne dla Fabryk mebli 
i Zakładów Tapicerskich!!! 


... 

Dostarczamy ze składów 

lub w krótkich terminach 
sietkę sprężynową, ze specjal- 
nego drutu galwanizowanego do 
tabrykacji wkładów materacowych. 

Sprężyny moablowe 

(z drutu stalowego). 
Gaiwanizowany drut sprąży” 
mowy (stalowy i zwykły) dla 
fabrykacji sprężyn tapicerskich. 


W. KUCHARSKI Sp. Akce. 


Fabryka drutu i wyrobów drucianych 
W Krakowie, Romanowicza 5. 
Adres tsłegr. „Metalgor”, Telefon N. 277 


WJA 1438 
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z Mię. 504.000.000 na Mkp. 2,046.000.00G 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Banku Ziemian S. A. we Lwowie. uchwaliło w dniu 
19 lutego 1923 r. podwyższyć kapitał akcyjny z kwoty Mkp. 504,000.000 na Mkp. 
2,046.600.000 — upoważniając równocześnie Kadę Nadzorczą do określenia termina oraz 
ustalenia szczegółowych warunków dla tej IV em'sji. 

Powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenia zatwierdziło Ministerstwo Skarbu oraz Prze- 
mysła i Handlu postanowieniem z dnia 5-go kwietnia 1923, zezwalając na powiększenie kapitału 
akcyjnego o Mkp. 1,512.000000 — tj. do kwoty Mkp. 2,016.000.600 — przez wypuszczenie 
5.400.00u sztuk akcji IV emisji po Mkp. 280 — imiennej wartości w terminach i wysokościach 
ustalonych przez Radę Nadzorcza. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Nadzorcza na posiedzeniu w dniu 5-go 
czerwca 1923 przeprowadzić podwyższenie kapitalu akcyjnego Banku Ziemian s 


z Mkp. 504,000.000 na Mkp. 2,016.000.006 


przez emisję 5,400.000 sztuk pełno-wpłaconych akcji po Mkp. 280 imiennej wartości, wobec 
czego rozpisuje się niniejszem 
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na akcje Banku Ziemian S, A. we Lwowie IV emisji na następujących warunkach: 

1) Dotychczasowym  akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcji w ten sposób, że na jedną dawną moga pobrać dwie nowe. 

2) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej w terminie €-tygodn' owym 
od dnia publicznego ogłoszenia subskrypcji pod rygorem utraty tego prawa. Również zgłoszenia 
z nowych akcjonarjuszy przyjmowane będą w tym samym terminie. 
tA 3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, które zostaną zwró- 
ji cone natychmiast po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 
| 
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Asięgarnia Dr. Wł. Mifkowskiego 
(Fiorjańska ft) 


przetaje po niskich cenach niewielką pozostałą liczbą 
Ggzsmpiarzy nastąpujących dzieł oddawna wyczerpanych 
w handlu księgarskim: 
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4) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi Mkp. 400 dla dotychczasowych akcjonarjnszy wy'o- 

nujących prawo poboru, zaś Mkp. 800 dla nowych akcicnarjuszy. 

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna oraz ewentualnie 60, odsetki 

od ceny kupna od dnia 1 A r 1923 do dnia wpłaty, prócz tego złożyć gotówką po Mkp. 100 
od każdej subskrybowanej akcji tytułem kosztów koniekcji i podatku gierdowego w myśl ustawy 
z dnia £ lipca 1921 r. , 

8) Ropaztycję wg akcji przeprowadzi Dyrekcja według swego własnego uznania. 

1 Na wypadek nieprzydzielenia akcji zwróci Bank wpłeconą kwotę wraz z 6%, odsetkami 

od dnia wpłaty po dzień podjęcia. 

8) Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji 

i po skonfeńc/onowaniu sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na niszczoną wpłatę, wzglę- 
dnie jistu stwierdzającego przydział zakupionych akcji. ` 

y) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1 lipca 1923 r. 

Zgłoszenia i wpłaty na nowe akcje przyjmują: Bank Ziemian S. A. we Lwowie, 
Kopernika 4. Bank Związków Ziemian w Warszawie, Kopernika 30. Bank i: 
Ziemiański w Warszawie, Mazowiecka 13. Poeznańsłi Bank Ziemian, Poznat 
Podgórna 10. oraz wszystkie ich oddziały. 


We Lwowie, dnia 15 marca 1923. 1830,7, 


EE > . Cena 2400 m, 
Bartoszowicz K. Wojna żydowska w r. 1859 1800 m. 
Dziecuszyski J, Patriotismus in Polen in seiner ge- 

schichtlichen Entwickelung. . . . . Cena 2400 m. 
Niemcawicz J. N. Powieści poetyczne . „ Cena 800 m. 
Ogiński Tad, woj. trocki. Pamiętniki z XVIII w. . 1200 m. 
Minister Fierjan Ziemiałkowski. Karta z dziejów Galicji 

je z porlselch ma 2 - «k, e  „ . . Cena 600 m. 
Dartoszewicz K. Kwęstyonariusz małżeński i Marcina 

' Bielskiego „Dziesięcioro przykazań mężów“ 600 m. 
Rutowski 
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adzusz W sprawie przemysłu krajowego, 
A; Cena 1200 m. 
J | Księga pamiątkowa arcybractwa miłosierdzia w Krako- 
; wie, z portretem Piotra Skargi. . . Cena 2400 m. 
Heid Grunwaldowi, wspaniały album na welinowym 

papierze z kilkudziesięciu ilustracjami. Cena 9.000 m. 


Drukaruia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka w Krakowie, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Antosi Krzywy, 


